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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 11 

marca — Pelagii i Kon­
stantyna.

Jutro wtorek, 12 marca 
— Bernarda i Grzegorza.

Pojutrze środa, 13 mar­
ca — Sabiny, Bożeny i Kry­
styny.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane jest 

duże zachmurzenie i deszcz, tem­
peratura do 50 F (10 C), wiatry 
północne z prędkością 15 mil na 
godz.

Jutro stopniowe rozpogodze­
nie, temperatura do 44 F (6.7 C).

Wschód słońca o godz. 6:10 ra­
no, zachód o godz. 5:52 wieczo­
rem.

ZMARŁ KONSTANTIN CZERNIENKO
Gen. Jaruzelski Oskarża USA

Z Gdyni Do Hamburga 
w Kontenerze — 8 Dni 

o Chlebie i Rumie
Hamburg, RFN (UPI) — Trzech 

Polaków, ukrytych w metalowym 
kontenerze przedostało się na Za­
chód.

Spędzili oni osiem dni w zamknię­
tym pojemniku, odżywiając się 
Chlebem i pokrzepiając rumem, 
dzięki czemu wytrzymali, mimo 
przeraźliwego zimna.

W ten sposób dotarli do Hambur­
ga, gdzie zwrócili się z prośbą o 
azyl polityczny.

Ucieczka trwająca ponad ty­
dzień, rozpoczęła się 27 lutego w 
Gdyni. Trzej ludzie, bez żadnych 
dokumentów, ukryli się w konte­
nerze, który został załadowany na 
polski frachtowiec “Adam Mickie­
wicz.” Przez całą podróż żywili 
się suchym chlebem i rumem, po­
nieważ zapasy wody skończyły im 
się zanim wypłynęli z portu. W 
związku z tym pili wodę deczczo- 
wą, która gromadziła się na podło­
dze kontenera.

W środę ubiegłego tygodnia 
“Adam Mickiewicz” przybił do 
portu w Hamburgu. Zamknięci w 
metalowym pojemniku Polacy zo­
stali wypuszczeni już w Lubece, 
kiedy usłyszono łomot z wewnątrz.

Władze imigracyjne w Ham­
burgu rozpatrują sprawę nietypo­
wych emigrantów.

Seria Zamachów 
Bombowych 

w RFN
Essen, RFN (UPI) - W piątek, 

w trzech miastach zachodnioniemie- 
ckich doszło do zamachów bombo­
wi :h.

aledwie 24 godziny po eksplozji 
w Dortmund, o czym pisaliśmy w 
piątkowym wydaniu, nastąpiły kolej­
ne eksplozje w Essen (Zagłębie 
Ruhry), Bochum (10 mil na wschód 
od Essen) i w Hamburgu. Nikt nie 
został ranny z powodu wybuchów, po­
za wcześniejszym, zamachem w Dort­
mund.

W Essen podłożono niewielką bom­
bę pod elektryczną skrzynkę rozdziel­
czą w biurze, w centrum miasta. Biu­
ro to należy do Stowarzyszenia Gór­
ników. Eksplozja nie wyrządziła tu 
większych szkód.

Podobny wypadek miał miejsce w 
biurach należących do Związku Pra­
cowników Przemysłu Węglowego i 
Energetycznego w Bochum. Bombę 
podłożono do skrzynki pocztowej. 
Eksplozja zniszczyła centralę telefo­
niczną i spowodowała runięcie ściany 
oddzielającej biuro od biblioteki.

W Hamburgu policja stara się od­
naleźć przyczynę wybuchu, który 
zniszczył tylną część wysokiego biu­
rowca. Nie wiadomo, jakiego rodzaju 
materiału wybuchowego użyto.

Trudno także stwierdzić, czy piąt­
kowe zamachy bombowe mają coś 
wspólnego z trwającą od trzech mie­
sięcy akcją zamachową, którą pro­
wadzi w Niemczech Zachodnich lewi­
cowe ugrupowanie “Frakcja Czerwo­
nej Armii,” występujące poprzednio 
pod nazwą “Grupa Baader-Meinhof.”

Amerykańska
Pomoc Wojskowa 

Dla Tajlandii
Washington (CSM) - Z powodu 

ataków wietnamskich na obozy par­
tyzantów kambodżańskich znajdują­
ce się na terytorium Tajlandii, Sta­
ny Zjednoczone zdecydowały się przy­
śpieszyć pomoc wojskową dla tego 
kraju.

Departament Stanu oświadczył, że 
uzbrojenie łącznie z pojazdami pan­
cernymi i działami artyleryjskimi 
dotrze do Tajlandii na początku 
kwietnia br.

0 Politykę 
“Żelaznej 
Kurtyny”
Atak Na Kościół. 
TKK Zapowiada 
Protest Na 1 Maja 
Warszawa (UPI) — Gen. W. Jaru­

zelski przemawiał w niedzielę na par­
tyjnej konferencji w Szczecinie. Prze­
mówienie premiera reżimowych 
władz wymierzone było przeciwko 
polityce Stanów Zjednoczonych i 
przeciwko Kościołowi katolickiemu 
w PRL.

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, 
to Jaruzelski zarzucił, że rząd prez. 
Reagana wznosi wokół PRL “żelazną 
kurtynę”. Zdaniem Jaruzelskiego, 
Washington nie zamierza znieść re­
strykcji ekonomicznych, nałożonych 
w roku 1981 po wprowadzeniu stanu 
wojennego. Zamiast zniesienia ogra­
niczeń, stwierdził Jaruzelski, istnie­
ją tylko obietnice. “Nie wystarczyło 
samo wybudowanie “żelaznej kurty”
— stosowane są nowe sztuczki” — po­
wiedział szef komunistycznej partii.

Niedzielne przemówienie atakujące 
wprost Stany Zjednoczone pojawiło 
się trzy tygodnie po decyzji rządu 
PRL o wydaleniu z kraju amerykań­
skiego attache wojskowego, Frideric- 
ka Myera oraz jego małżonki. Oboje 
zostali oskarżeni o szpiegostwo. Jak 
podawaliśmy, Stany Zjednoczone za­
reagowały na skandaliczny incydent 
dyplomatyczny wydaleniem z Wa- 
shingtonu polskiego attache wojsko­
wego — płk. Zbigniewa Szymańskie­
go.

Jeśli chodzi o krytyczną wypowiedź 
Jaruzelskiego na temat roli księży w 
PRL, to w zasadzie jest to pierwsza 
ostra wypowiedź premiera reżimowe­
go rządu od czasu zabójstwa ks. Je­
rzego Popiełuszki.

Do tej pory Jaruzelski unikał kry­
tycznych wypowiedzi przeciwko Ko­
ściołowi. Tym razem otwarcie wy­
stąpił przeciwko tym duchownym, 
którzy w swoich kazaniach poruszają 
sprawy polityki.

Wielu księży — stwierdził Jaruzel­
ski - wygłasza “podburzające kaza­
nia, urządzając politycznie wymow­
ne widowiska i politycznie zabarwio­
ne przedstawienia, które są mało wa­
żne z punktu widzenia religijnej wia­
ry”.

Rząd obserwuje “z rosnącą uwagą 
i coraz większym zniecierpliwie­
niem działalność niektórych księży”
— dodał premier.

(Jak podają źródła nieoficjalne, 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

12 Żołnierzy 
Izraelskich Zginęło 
w Połudn. Libanie

Jerozolima (ST) — Kierowca- 
samobójca zdołał dotrzeć prowadzoną 
przez siebie ciężarówką do kolumny 
wojsk izraelskich. Atak miał miejsce 
w odległości kilkuset jardów od punk­
tu granicznego w południowym Liba­
nie. Niedzielny wybuch spowodował 
śmierć 12 żołnierzy izraelskich: 14 zo­
stało poranionych, niektórzy z nich 
krytycznie.

Radio bejruckie podało, że atak 
był aktem odwetu za piątkowy wy­
buch, jaki miał miejsce w Bejrucie. 
Najnowsze doniesienia stwierdzają, 
że w ataku tym zginęło 92 osoby, 
a ponad 250 zostało rannych.

Poczynając od czasu, gdy rząd 
Izraela zatwierdził 3-fazowy plan wy­
cofania wojsk z południowego Libanu, 
liczba zabitych żołnierzy izraelskich, 
włączając ofiary wczorajszego ataku, 
doszła do 25.

Wojna pomiędzy okupacyjnymi 
wojskami Izraela a armią libańską, 
przybiera na sile.

GDAŃSK. — Fragment portu nad Mołtawą

r
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92 Ofiary Ataku Bombowego 
w Bejrucie

Bejrut. (ST) — Policja libańska po- radiowe twierdzą, że pirotechnicy
szukuje sprawców ataku bombowego, 
który spowodował śmierć co najmniej 
92 osób oraz poranienie 265. Był to 
najbardziej krwawy w skutkach atak 
w Libanie, poczynając od r. 1983 r.

Na razie, żadna organizacja nie 
przyznała się do przeprowadzenia ata­
ku, który miał miejsce w piątek w 
południowej, szyickiej dzielnicy Bej­
rutu. Minister oświaty, Selmin Hoss, 
i inni przywódcy muzułmańscy, twier­
dzą, że odpowiedzialność za,?t?k no i. 
nosi Izrael.

Władze policyjne oświadczyły, że 
Ładunek zawierał co najmniej 550 fun­
tów materiału wybuchowego. Wybuch 
nastąpił w samochodzie zaparkowa­
nym w garażu. Eksplozja spowodo­
wała wybuchy zbiorników zawiera­
jących gaz oraz zerwała fasadę 3-pię- 
trowego budynku. Odłamki poleciały 
na przechodniów na ruchliwej ulicy.

Wybuch spowodował w ziemi wy­
rwę o głębokości 15 stóp. Doniesienia

Wizyta Mubaraka 
Może Zakończyć Się 

Rozczarowaniem
Washington (CST) — Egipski pre­

zydent Hosni Mubarak może być 
rozczarowany wynikiem swojego spo­
tkania z prezydentem Reaganem. 
Mubarak wystąpi najprawdopodob­
niej z propozycją, aby Stany Zjedno­
czone wzięły udział w rozmowach po­
kojowych na Bliskim Wschodzie i 
prośbą o dodatkową pomoc dla Egip­
tu. Rzecznik rządu stwierdził, że 
“Idee Mubaraka i nasze nie zawsze 
pokrywają się”.

Egipski prezydent przybył do Sta­
nów Zjednoczonych w sobotę. Spotka 
się w ciągu swojej pięciodniowej wi­
zyty w USA z sekretarzem stanu 
George’m Shultzem, sekretarzem 
obrony Casparem Weinbergerem i 
prezesem banku światowego A. W. 
Clausenem. Odbędzie również spot­
kanie z prezydentem Reaganem w 
Białym Domu. Podczas spotkania zo­
stanie zapewne poruszone zagadnie­
nie negocjacji pokojowych na Bli­
skim Wschodzie i poprawy podupada­
jącej gospodarki Egiptu. Mubarak 
będzie starał się przekonać Reagana, 
aby Stany Zjednoczone wzięły udział 
w rozmowach z palestyńsko-jordań- 
ską delegacją.

Jednakże przedstawiciel rządu po­
twierdził, że Stany Zjednoczone 
wstrzymają się od udziału w rozmo­
wach do czasu rozpoczęcia się bezpo­
średnich izraelsko-arabskich nego­
cjacji.

Sprawa dodatkowej pomocy ame­
rykańskiej dla Egiptu również nie 
wygląda różowo. Egipt spodziewa się 
uzyskać od USA pożyczki w wysoko­
ści 900 milionów dolarów w obecnym 
roku budżetowym. Jednakże 200 mi­
liardowy deficyt i ograniczenie wy­
datków mogą spowodować, że Muba­
rak nie osiągnie swego celu. 

mają trudności ze zlokalizowaniem 
szczątków samochodu.

Wybuch nastąpił w odległości 25 
jardów od domu szeika Hussein Fa- 
dlallah’a, religijnego przywódcy szyi­
tów, którego wywiad amerykański 
oskarża o współudział w atakach bom­
bowych przeprowadzonych na cele 
francuskie i amerykańskie w Libanie.

Fadlallah, który nie został raniony, 
stoi na czele proirańskiego ruchu He­
zbollah (Partia Boga). Zaprzeczył on 
jakimkolwiek powiązaniom z atakami 
bombowymi.

Wybory We Francji: 
Zwycięstwo Opozycji 
w Pierwszej Rundzie 
Paryż (UPI) — W pierwszej run­

dzie glosowania do lokalnych ciał 
ustawodawczych, konserwatywne 
partie opozycyjne uzyskały 50 proc, 
głosów. Wybory traktowane są jako 
roztrzygająca próba sił do socjali­
stycznego rządu prez. Francois Mit­
terrands .

Sondaże telewizyjne przewidywały, 
że dwie główne partie opozycyjne 
otrzymają 33.5 proc, głosów. Niedziel­
ne wybory przeprowadzone zostały 
na terenie blisko 100 “departamen­
tów” (okręgów) wyborczych w całej 
Francji. Różne ugrupowania umiar­
kowano konserwatywne uzyskały 16.5 
proc, głosów.

Sondaże przewidywały, że będący 
przy władzy socjaliści, tj. partia F. 
Mitterrands, otrzyma 25.8 proc, gło­
sów.

Komuniści, którzy do lata ub. roku 
posiadali w rządzie czterech mini­
strów, uzyskali 12.9 proc, głosów; 
inne, drobne ugrupowania lewicowe 
— 2.4 proc, głosów.

Skrajnie prawicowa partia, Front 
Narodowy, uzyskała 8.4 proc, głosów.

Wojska Wietnamskie 
Przełamały Obronę 

Partyzantów
Bangkok, Tajlandia (UPI) — W 

czasie trwającej od siedmiu dni za­
ciętej bitwy, atakujące po sobie ko­
lumny piechoty wietnamskiej, wspie­
rane niezwykle silnym ogniem ar- 
teleryjskim, przedarły się w ponie­
działek przez pierwszą linię obronną, 
zagradzającą im drogę do głównej 
kwatery wojskowej księcia Norodo- 
ma Sihanouka.

Rzecznik księcia Troung Mealy 
oświadczył, że tysiące pocisków ar­
tyleryjskich padlo w poniedziałek ra­
no na umocnienia wokół siedziby Si­
hanouka.

Rząd tajlandzki skierował w trybie 
przyśpieszonym — w rejon półn.- 
wschodniej prowincji Surin, posiłki 
wojska. Prowincja ta położona jest 
pro drugiej stronie granicy, w pobliżu 
bazy rebeliantów kambodżańskich.

Straszne Swędzenie ...
Manila (CT) — Filipińscy spec­

jaliści wojskowi wyjawili tajem­
nicę “pocisku wywołującego swę­
dzenie”. Pocisk taki jest wypełnio­
ny sokiem z dzikiego owocu lipay.

Kula nie zabija, lecz powoduje, 
że ofiara cierpi na “potworne swę­
dzenie” ciała przez kilka godzin. 
Policja ma zamiar wykorzystać 
pociski “lipay” przeciwko demon­
strantom.

0 Pomoc 
Dla Głodującej 

Ludności Afryki 
Genewa (UPI) — Do Genewy przy­

byli wiceprezydent USA George Bush 
oraz przedstawiciele około 80 państw, 
celem wzięcia udziału w rozpoczy­
nającej się w poniedziałek konferencji 
mającej na celu zapewnienie w trybie 
nagłym dla głodującej ludności Afry­
ki pomocy na sumę 1.5 bil. doi.

Otwarcia konferencji dokonać ma 
sekretarz generalny ONZ Javier Pe­
rez de Cuellar. Konferencja trwać 
będzie dwa dni. De Cuellar będzie 
pierwszym mówcą.

Konferencja zwołana została przez 
sekretarza gen. ONZ jeszcze w stycz­
niu w celu zmobilizowania pomocy 
dla głodujących około 30 milionów 
mieszkańców Afryki.

Bush przybył do Genewy w niedzie­
lę — po odbyciu tury po trzech na- 
wiedzionych przez plagę głodu kra­
jach Afryki. W czasie spotkania na 
lotnisku z reporterami, wiceprezy­
dent Stanów Zjedn, oświadczył, że 
jest “zadowolony, że może uczestni­
czyć w konferencji poświęconej tak 
wartej zachodu sprawie.”

W czasie swej tury po państwach 
afrykańskich, Bush zapewnił udziele­
nie pomocy amerykańskiej na sumę 
115 min dolarów. Pomoc tę otrzymają 
nastp. państwa: Mali, Nigeria i Su­
dan.

Bradford Morse, dyrektor organiza­
cji charytatywnej ONZ, zapewniają­
cej pomoc Afryce, wystąpił w ubieg­
łym tygodniu o podjęcie “nadzwy­
czajnych” wysiłków na skalę między­
narodową, w celu przyjścia z pomocą 
głodującej ludności Afryki. Stwier­
dził on, że plaga głodu, która nawie­
dziła obecnie Afrykę, jest najgorszą 
na przestrzeni stulecia.

Zabójcy Policjantów 
Meksykańskich 
Zbiegli Do USA

Reynosa, Meksyk. (UPI) — Ernesto 
Lopez Garza, szef policji państwowej 
meksykańskiej prowincji Tamaulipas, 
graniczącej z Teksasem, oświadczył, 
że Stany Zjedn., które krytykują osta­
tnio Meksyk za bierną postawę na 
odcinku zwalczania przemytu narko­
tyków — mogłoby same uczynić o 
wiele więcej w dziedzinie zakrojonej 
na skalę międzynarodową walki z 
przemytnikami narkotyków.

“Stany Zjedn. dysponują ekwipun­
kiem, zasobami oraz taktyką policyj­
ną. Dlaczego więc nie podejmą jakichś 
kroków w celu ukrócenia handlu nar­
kotykami” oświadczył Garza.

Policja, na czele której stoi Garza, 
prowadzi dochodzenie w sprawie nie­
dawnego zastrzelenia 4 policjantów 
meksykańskich oraz cywila, którzy 
padli od kul przemytników w pobliżu 
miasta San Fernando, w odległości 
około 70 mil na południe od Browns­
ville, Tex.

Meksykańskie władze policyjne 
twierdzą, że pięciu przemytników, od­
powiedzialnych za zastrzelenie poli­
cjantów, zdołało zbiec do Teksasu.

Koszt Utrzymania 
w Argentynie

Buenos Aires (NYT) — Koszt utrzy­
mania wzrósł w Argentynie w ciągu 
ostatniego roku o 803.9 procenta. We­
dług doniesień argentyńskiego mini­
sterstwa gospodarki koszt utrzyma­
nia w lutym bieżącego roku wzrósł o 
20.7 procenta.

Podała 
Agencja 
TASS
Gorbaczow 
Przewodniczącym 
Komitetu Pogrzebowego

Moskwa (UPI) — Dzisiaj rano so­
wiecka agencja prasowa TASS po­
dała do wiadomości, że sprawujący 
od 13 miesięcy władzę, 73-letni Kon­
stantin Czernienki zmarl.

Oświadczenie agencji było poprze­
dzone domysłami. Już wczoraj prze­
bywająca w Stanach Zjednoczonych 
delegacja sowiecka skróciła swoją wi­
zytę i powróciła do Moskwy. Japoński 
serwis informacyjny “Kyodo” poin­
formował, że według informacji 
otrzymanej z “wiarygodnego źródła” 
sowiecki przywódca zakończył życie 
i że oficjalny komunikat w tej sprawie 
zostanie ogłoszony przez Sowiety, o 
godz. 4 po południu czasu moskiew­
skiego. Informacje te potwierdziła 
indyjska agencja prasowa w New 
Delhi.

Konstantin Czernienko

W Washingtonie Robert McFarlane 
obudził prezydenta Reagana o godz. 
4 rano, aby poinformować o najnow­
szych doniesieniach prasowych zwią­
zanych ze śmiercią Czernienki, jak­
kolwiek w tym czasie brakowało jesz­
cze oficjalnego potwierdzenia tego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nalot Irański 
Na Bagdad

Bejrut (UPI) — Iran podał do wia­
domości, że samoloty jego zbombar­
dowały w poniedziałek stolicę Iraku, 
Bagdad. Irak nie skomentował na 
razie tej wiadomości.

Wg doniesień Iranu, dokonano bom­
bardowań kilku położonych strategi­
cznie celów. Nalot ten, pierwszy na 
stolicę Iraku, poczynając od r. 1983, 
jeszcze bardziej skomplikował do­
tychczasowe zabiegi w dziedzinie 
ograniczenia ataków irańskich i irac­
kich na obiekty cywilne.

Ataki na otwarte miasta rozpoczęły 
się we wtorek, naruszając jednocześ­
nie istniejące od 8 miesięcy porozu­
mienie w sprawie oszczędzenia cywi­
lów w trwającej kilka lat wojnie w 
Zatoce Perskiej.

Irańska rządowa agencja prasowa 
IRNA podała zaledwie kilka szczegó­
łów na temat nalotu. Nalot ten prze­
prowadzony został w kilka dni po wy­
sunięciu przez Iran groźby na temat 
dokonania bombardowań wszyst­
kich miast irackich — w odwecie za 
ataki na cywilne cele irańskie.

Atak ten przeprowadzony został w 
kilka godzin po tym, jak minister 
spraw zagr. Iraku Tarek Azis oś­
wiadczył, że zamierza udać się do 
Narodów Zjedn. w celu przedyskuto­
wania sprawy nalotów na cele cywil­
ne w Iranie i Iraku. Iran oświad­
czył już, że gotów jest oszczędzać 
miasta Iraku, jeśli Irak zgodzi się na 
to samo.

Na podstawie najnowszych donie­
sień wynika, że co najmniej 500 osób 
poniosło śmierć w Iranie w ciągu 
weekendu. 1,300 zostało rannych.

Irak nie podał żadnych szczegółów, 
lecz potwierdził, że dokonane zostały 
naloty na miasto irackie Isfahan, oś­
rodek przemysłowy położony w odle­
głości 200 mil od granicy.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Jubileusz Harcerstwa — a Ja

Setki tysięcy — a może nawet i 
miliony — młodzieży polskiej prze­
szło przez szeregi harcerskie — w 
ciągu 75 lat Harcerstwa. Wstępo­
wała ona do gromad, drużyn, krę­
gów w różnym czasie, w najrozmait­
szych miejscowościach, nie tylko na 
polskiej ziemi, ale w całym świecie
— gdy los rzucał ich w obce stro­
ny. Dziś trudno znaleźć taki kraj, 
gdzie stopa harcerska nie odcinęłaby 
swego śladu — czy to w Europie, 
Azji, Australii, Afryce czy w obu 
Amerykach.

Wielu dawnych harcerzy znajduje 
się w Chicago i okolicy.

Wszystkich nas związało, przyjęte 
dobrowolnie, Prawo Harcerskie, obo­
wiązujące nas na równi. Miłość 
Boga i Polski związała zucha z ru­
chem, a potrójna służba Bogu, Pol­
sce i bliźnim każdą harcerkę i har­
cerza, instruktorkę czy instruktora.

Wspólna idea, cel i zadania po­
łączyły nas, stwarzając Wielką Har­
cerską Rodzinę — mimo rozproszenia 
po świecie.

Uparte szukanie najlepszych dróg 
do celu — wychowania człowieka
— i dążenie do jego osiągnięcia — 
zrodziły przyjaźń. Przyjaźń bowiem 
tworzy się przy wspólnym, bezinte­
resownym wysiłku.

Dziś harcerstwo, a z nim nasza 
rodzina harcerska, obchodzi swe 
75-te urodziny.

Na urodziny zwykło się składać 
życzenia z kwiatami czy innym do­
wodem pamięci, przywiązania i 
wdzięczności.

Pomyślmy, jakby to wyglądało im­
ponująco gdyby każdy, kto przeszedł 
choćby najmniejszy odcinek harcer­
skiej ścieżki, dołączył do życzeń skła­
dając skromny swój dar w postaci 
udziału w Jubileuszu. Co za wspa­
niała okazja do inicjatyw indywidual­
nych i zbiorowych w upamiętnieniu 
wielkich wydarzeń harcerstwa, po­
cząwszy od entzuzjastycznego wy­
buchu naszego ruchu we Lwowie, 
jego rozmachu w pierwszych latach 
obejmującego wszystkie zabory, nasz 
udział w walce o wolność, obrona 
niepodległości i wspaniały rozwój w 
okresie międzywojennym. A potem 
“Szare Szeregi”, Powstanie War­
szawskie, wybuch pracy harcerskiej 
po zakończeniu II Wojny — również 
na ternie Niemiec okupowanych. 
Trudno pominąć harcerstwo przy ZNP 
w latach 1931-40.

Inne pole do włączenia się, to dą­
żenie do powiększenia naszych sze­
regów zuchowych i harcerskich i na­
danie jeszcze większego rozmachu 
pracy Kola Przyjaciół. Dla wcześ­
nie urodzonych instruktorów włącze­
nie się do bezpośredniej pracy wy­
chowawczej choćby na ten jeden rok, 
by przekazać swoje doświadczenie 
młodszym. Jest szereg imprez pro­
jektowanych w Roku Jubileuszowym 
i tam jest również wielkie pole dla 
dawnych harcerzy.

Wielu z nich należy do różnych or­
ganizacji weterańskich, społecznych, 
tam też mogą włączyć się sami i 
zaangażować swoją organizację w 
Rok Jubileuszowy.

Jest wciąż niezrealizowane marze­
nie — o Stanicy Harcerskiej. Niech 
każdy z nas pomyśli w czym mógł­
by najlepiej przyczynić się do uświet-

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
* • Uszkodzenia Cielesne

• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
■* Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest. ;

726-3753

Drogowe

USA i w Polsce

iwiący Po Polsku 
ADWOKAT

MAREK A.

252-5477
2956 N. Mllwauk

Pokój 206 A
Róg Milwaukee 1 Cent

nienia wielkiej harcerskiej rocznicy.
Niech każdy z nas — kto czuje się 

związany z naszą ideą, da coś z 
siebie. Niech to będzie sprawdzia­
nem wychowania harcerskiego w cią­
gu 75 lat i naszej gotowości spłace­
nia naszego moralnego długu.
O Harcerskiej Tradycji Zlotów (II)

Pierwsze Zloty Narodowe odbyły 
się w 1924 roku — harcerek w 
Świdrze koło Warszay, harcerzy w 
Siekierkach również niedaleko War­
szawy. Harcerek na Zlot przybyło 800 
—: pod komendą hm . Olgi Mał­
kowskiej, harcerzy zaś ponad 3,500.

W obu Zlotach wzięły również udział 
delegacje z Anglii, Danii, Łotwy, 

Węgier.
Celem obu Zlotów było zbliżenie 

do siebie młodzieży tak niedawno 
jeszcze żyjącej w trzech różnych wa­
runkach — w zaborach. Chodziło ró­
wnież o podniesienie obozownictwa, 
którego obniżenie poziomu dało się 
zauważyć w ostatnich latach.

W tym samym roku wyjeżdża eki­
pa polska na Jamboree do Danii 
z komendantem hm. T. Strumiło.- 
Ogółem w zlocie udział wzięło 6,000 
skautów z 16-tu krajów. Z Polski 
130 harcerzy. Każda narodowość wy­
stawiała drużynę reprezentancyjną 
skałdającą się z 48 chłopców i 4-ch 
instruktorów. W zawodach udział bra­
ły jedynie drużyny reprezentacyjne. 
Hasłem Zlotu było: “współżycie obo­
zowe” i “czynić ze wszystkiego 
grę”. W punktacji ogólnej zajęliśmy 
5-te miejsce. Było to II Światowe 
Jamboree. W czasie Jamboree odby­
ła się również Międzynarodowa Kon­
ferencja Instruktorska. (d.c.n.) 

“Wici 75-lecia”
Ukazał się pierwszy nr “Wici”, za­

wierający wiele informacji na temat 
Zlotu 75-cio lecia, który odbędzie się 
w czasie od 10 do 25 sierpnia w 
North Stonnington, Connecticut.

Komendant Zlotu — hm. St. Kwie­
cień — apeluje o jak najliczniejszy 
udział w Zlocie harcerek i harcerzy 
oraz członków K.P.H.

Komenda Zlotu zwraca się z ape­
lem o zgłaszanie pamiątek harcer­
skich z całego okresu dziejów har­
cerstwa — 1910-1985 — na wystawę 
zlotową, która zilustrowałaby nasze 
75-lecie. Termin nadsyłania zgłoszeń 
do końca marca. Szczegółowe infor- 
amcje podadzą hufcowi.
Harcerskie Serce

Odezwało się wdzięczne harcerskie 
serce dawnego harcerza, który miał 
kiedyś stopień ćwika, na cele 75-le­
cia złożył dar $20 — druhowi Stani­
sławowi Skorkowi serdeczne Bóg za­
płać i harcerskie czuwaj!
Wystawa Polpex’u

Już 23 i 24 marca w godzinach 
— w sobotę 10-7, niedzielę 10-4, w 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer — 
odbędzie się wystawa Polskiego Klu­
bu Filatelistycznego “Polonus” — po­
święcona 75-leciu ZHP.

Do udziału zachęcamy nie tylko całą 
młodzież harcerską, kierowników 
pracy, ale również członków polskich 
organizacji, którym Harcerstwo Pol­
skie jest bliskie — do odświeżenia 
tej wystawy. Wstęp wolny.
Na Tropie”

Nadszedł 3-4 numer naszego pi­
sma.

Zawiera on 32 strony o bogatej 
treści: od wszystkich oficjalnych da­
nych o Jubileuszu 75-lecia Z.H.P., 
obszernych materiałów o Zlocie w 
opracowaniu redaktora hm. I. Płon­
ki; wspomnień i zdjęć z pierwszych 
lat Harcerstwa we Lwowie, aż do ak­
tualnych reportaży z naszego rozpo­
częcia Roku Jubileuszowego 6 stycz­
na br. w Chicago.

Warto — kto jeszcze tego nie uczy­
nił, by natychmiast zamówił “Na 
Tropie” u d-ha T. Terpina, 6961 W. 
Belmont, Chicago, IL 60634, lub 
telefonicznie: 637-2864.
Młodzież Harcerska 
Na Telefonie

Harcerki i harcerze raz jeszcze 
potwierdzili, że można na nich pole­
gać. Stawili się licznie i powierzo­
ną pracę wykonali sumiennie, otrzy­
mując słowa uznania od organiza­
torów imprezy i “Dziennika Związ­
kowego”.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWMY PO POLSKU

Ojciec i Syn Doktorami Praw Uniw. Loyola

W czasie uroczystości graduacyjnych jakie odbyły się 
w połowie bieżącego roku akademickiego na Loyola University, 
Mitchell P. Kobeliński i jego syn Mark Kobeliński otrzymali 
dyplomy doktora praw tej uczelni.

Mitchell Kobeliński otrzymał tytuł honorowy jako wy­
różnienie za jego długoletnią pracę w dziedzinie finansowej 
oraz pracę społeczną w wielu organizacjach.

Mark Kobeliński otrzymał tytuł “Juris Doctor,” kończąc 
studia prawnicze na tej uczelni. Mark jest najmłodszym 
synem państwa Gen i Mitchella Kobelińskich. W przyszłości 
ma zamiar wraz z żoną Marią osiedlić się w Miami, gdzie 
będzie pracował w lokalnej firmie prawniczej.

Wyróżnionym serdecznie gratulujemy.

Dlaczego w Genewie ...?
W najbliższych dniach Genewa po­

nownie stanie się wybranym miej­
scem, na które zwrócą się oczy całego 
świata. Ale, zanim nadejdą pierwsze 
doniesienia o spotkaniu delegatów 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Sowieckiego i depesze na temat prze­
biegu rokowań, warto przyjrzeć się 
bliżej samemu miastu.

Genewa słynie z wielu powodów, 
włącznie z tym, że właśnie tu odbywa 
się około 30 tysięcy najróżnorodniej­
szych konferencji w ciągu jednego 
roku. Poświęcone są one najróżniej­
szym zagadnieniom i problemom, po­
cząwszy od muchy tse-tse i pracy nie­
wolniczej, po sprawy celne i los wom- 
patów.

Wygląda na to, że w Genewie przy­
pada najwięcej dyplomatów w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca. Obco­
krajowcy stanowią tutaj 35% ogółu 
mieszkańców, a zagranicznych gości 
przebywa w Genewie w ciągu roku 
około 2 milionów.

W tym mieście spotkań całego świa­
ta, obok nadchodzącej konferencji na 
temat kontroli zbrojeń między USA 
i ZSRR, mniej lub bardziej regularnie 
odbywają się konferencje rozbroje­
niowe ONZ. Poza tym, że Genewa 
jest europejską siedzibą tej między­
narodowej organizacji, znajdują się 
tu również lokale takich organizacji, 
jak: ILO, WHO, GATT, UNCTAD czy 
WIPO.* A także Światowa Organiza­
cja Meteorologiczna i Organizacja 
Międzynarodowego Lotnictwa Cywil­
nego (ICAO). Nie wspominając o wie­
lu, wielu innych, mniejszych organi­
zacjach.

O takim stanie rzeczy decyduje 
fakt, że Genewa jest pod wieloma 
względami bardzo wygodnym miej­
scem. Znajduje się tu wiele luksuso­
wych hoteli (dysponujących łącznie 
12 tysiącami pokoi), nieprzeliczona 
ilość połączeń teleksowych i wielo- 
języczni tłumacze.

“Genewa jest idealnym miejscem 
do prowadzenia dyskusji — stwierdza 
jeden z amerykańskich dyplomatów. 
— Są tutaj sale kwadratowe, długie, 
wysokiej, stoły prostokątne lub okrą­
głe, albo w kształcie podkowy. Są tu 
restauracje, wspaniałe sklepy i pięk­
ne góry nad jeziorem.”

Władze miejskie w Genewie wydają 
wiele ze swojego rocznego budżetu, 

------ i 
Ważna Informacja 

Dla Filomenów
Pierwsza powakacyjna lekcja śpie­

wu odbędzie się w poniedziałek, 11 
marca o godz. 8-ej wieczorem w Co­
lumbia Hall.

Obecność wszystkich obowiązkowa. 
Przygotowujemy się do koncertu na 
25 maja w sali Placówki 90 SWAP.

Serdecznie prosimy o przybycie Ro­
mana Reina z Wisconsin.

Wl. Tokarz, prezes
J. Faustmann, korespondent.

MÓWIMY PO POISKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80 !
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy < Wysokie Odszkodowania

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godziny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412 
922 N. Wood Str < hi<ng<>i

wysokości 1 mid. dolarów, by zapew­
nić warunki dla wszystkich odbywa­
jących się tu konferencji.

W roku 1954, kiedy miała rozpocząć 
się konferencja w sprawie wycofania 
Francji z Indochin, żaden z hoteli nie 
chciał gościć delegacji sowieckiej. 
Władze miasta zakupiły wówczas Ho­
tel Metropol, położony nad samym 
jeziorem, by delegacja ta mogła zna­
leźć miejsce.

Wiele zupełnie nowych hoteli staje 
się także miejscem konferencji. Na 
przykład hotel Intercontinental — pa­
łac w “nowobogackim,” kuwejckim 
stylu — gdzie mieszkał George Shultz 
podczas rokowań z Gromyką w ubieg­
łym roku, stal się stałym miejscem 
spotkań i obrad państw należących 
doOPEC.

Nie tylko jednak uroda tego miasta 
i wygoda jaką ono zapewnia decyduje 
o jego popularności w dyplomatycz­
nym świecie. Istotną rolę odgrywa 
także styl i jedyne w swoim rodzaju 
tradycje. Chodzi o neutralność, która 
charakteryzuje całą Szwajcarię, a 
jednak w tym mieście ma swój spe­
cyficzny wymiar. <

Genewa była schronieniem nie tyl­
ko dla ascetycznego Kalwina, lecz 
również dla rozpustnego Woltera. 
Działalność konspiracyjną prowadził 
tu Lenin i to samo robili anarchiści — 
Bakunin i Kropotkin.

Warto wspomnieć, że prezydent 
Wilson nalegał, by właśnie to miasto 
stało się siedzibą Ligi Narodów po 
zakończeniu I wojny światowej. Zwy­
cięzcy alianci chcieli uczynić z Bruk­
seli stolicy świata, urzeczywistniając 
w ten sposób nadzieję na pokój. Stało 
się inaczej, a w Genewie aleja pro­
wadząca do Pałacu Narodów nazwa­
na została na pamiątkę Aleją Wil­
sona.

Kiedy w 1937 roku zakończona zo­
stała budowa ogromnego marmuro­
wego pałacu, Liga Narodów dogory­
wała. Genewa bywała wówczas okre­
ślana mianem “Miasta Straconych 
Złudzeń.”

Fakt ten natchniął zresztą C. North- 
cote Parkinsona myślą, którą zawarł 
on w jednej ze swoich też znanych 
pod nazwą Praw Parkinsona. Uznał 
on bowiem za zasadę, że wniesienie 
nowej siedziby jest nieuchronnym 
zmierzchem, upadkiem instytucji.

Tuż przed wybuchem II wojny 
światowej mało zostało z dawnych 
marzeń. Może tylko pawie dostojnie 
spacerujące po ogrodach otaczają­
cych pałac były wyjątkiem.

I chociaż po powtórnym zwycię­
stwie aliantów, zdecydowano, że ONZ 
będzie miało swoją siedzibę w Nowym 
Yorku, to i tak Genewa stała się nie­
zbędna, jako europejska siedziba tej 
organizacji. Po pierwsze dlatego, że 
nie była zniszczona w czasie wojny, 
po wtóre — że miała sklepy wypeł­
nione czekoladą, papierosami, zegar-, 
kami i innymi luksusami skradziony­
mi i przehandlowanymi w całej Euro­
pie. Czyż istniało lepsze miejsce na 
zorganizowanie konferencji, albo i 
dwóch? I w końcu 30 tysięcy? Do 
dzisiaj Genewa jest miejscem, jedy­
nym w swoim rodzaju, gdzie można 
roztrząsać problemy tego świata.

♦ • ♦
(•ILO—Międzynarodowa Organiza­

cja Pracy; WHO — Światowa Orga­
nizacja Zdrowia; GATT — Układ 
Ogólny w Sprawie Taryf Celnych i 
Handlu; UNCTAD — Konferencja Na­
rodów Zjednoczonych w Sprawach 
Handlu i Rozwoju; WIPO — Światowa 
Organizacja Własności Intelektual­
nej).
(Na podst. tyg. “Times” opracowała 

I.S.)

1 Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
I Tom III
1 MIŁOŚĆ Część pierwsza
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Gdy zadzwonił, za drzwiami panny Mroczkówny dało się słyszeć 
Spieszne bieganie po pokoju i dopiero po chwili jej głos lękliwie zapy- 

— Kto tam? — Nie od razu się dorozumiała, a rozpoznawszy 
w końcu Katelbę odpowiedziała: — Zaraz, proszę pana, chwileczkę. — 
I jeszcze jakiś czas krzątała się za drzwiami, coś widać porządkując. 
Wreszcie otworzyła. W pokoju panowały ślady nieładu, jedno krzesło 
stało pośrodku na wprost lustra. Panna Celina zasunęła je w kąt, zmie­
szana, prosiła siąść na kanapce, pytała o państwa Niechciców. Przez 
ten czas drzwi szafy zaczęły się pomału same uchylać, a sukienki i blu­
zki, naprędce w nią, widać, wrzucone i zatrzaśnięte, wypadały na 
podłogę.

— Przepraszam pana — zerwała się panna Celina. — Szafa mi się 
tak źle zamyka... Akurat wybierałam się do miasta i pan zastał taki 
nieporządek. — Boże — myślała jednocześnie — co za nieodpowiednia 
chwila. Chwała Bogu, że to nie kto inny.

Katelba poczuwał się do pomagania w zbieraniu bluzeczek, czym 
jeszcze bardziej rozdrażnił pannę Celinę.

— Może ja pani przeszkadzam? — pytał pokornie. — Ja tylko na 
dwie minuty.

— Proszę, niech pan się nie fatyguje. Niech pan tego nie rusza. 
Niech pan siądzie i opowie, co słychać u państwa Niechciców?

— Nie, bo może ja bym obejrzał tę szafę. Ona pewno krzywo stoi 
i dlatego te drzwi się tak odmykają.

— Ale kiedy już, widzi pan, wszystko w porządku. — Panna Celina 
uporała się z drzwiami szafy i usiadła.

— Niech pan teraz opowiada. Ja chcę się kiedy wybrać z wizytą 
do Serbinowa.

— O, to by dopiero było szczęście. — Zaczerpnął powietrza. — Bo 
ja właśnie chciałem prosić, aby pani na stałe... To jest... proszę mi 
wybaczyć, nie umiem się wyrażać, ale jak tylko się dowiedziałem, że 
pani zamieszkuje w Kalińcu, nie miałem dnia ani godziny spokojnej, 
żebym nie myślał o pani; aż postanowiłem udać się do pani i prosić, 
żeby pani uczyniła mi tę łaskę, to jest uskuteczniła... jednym słowem, 
aby raczyła zostać moją, że tak powiem, małżonką.

Panna Celina była tak zaskoczona, że na razie nie mogła się odezwać. 
Wziąwszy jej milczenie za gniew, Katelba brnął dalej:

— Niech pani się nie obraża, gdyż ja uwielbiałem szanowną panią 
jeszcze, kiedy pani była u państwa Niechciców za nauczycielkę, lecz nie 
śmiałem szanownej pani tego pokazać, aby pani się nie obraziła za 
moje wysokie... aspiracje. A gdy pani odjechała, nie miałem absolutnie 
nadziei, że panią kiedy zobaczę. Ale teraz pani znowu zawitała w te 
strony, więc myślę sobie, może to jakie zrządzenie losu? Pani się gniewa!

— Nie, dlaczego? — szepnęła z wahaniem.

— O, niech pani mnie wysłucha. Jam biedny i niewykształcony, 
ale postanowiłem... ale postanowiłem pracować nad sobą, a co do 
stanowiska, to... —zaciął się — pan Niechcic, jako znający moją 
obowiązkowość i przykładanie się do gospodarstwa, bezwarunkowo 
dopomoże mi znaleźć jaką odpowiednią posadę, a może jaką dzierżawę, 
gdyż mi to nieraz obiecywał.

Panna Celina odchrząknęła i poprawiła nieznacznie włosy, 
i — Tak to na mnie spadło... Zaraz... Muszę się zastanowić.

Katelba czuł, że poty na niego biją.
— Na co się zastanawiać? — zaczął porywczo i przerwawszy sobie 

spytał ugrzecznionym tonem: — To ile dni szanowna pani mi każę na 
swoje postanowienie czekać?

Panna Celina przestraszyła się nagle, że choćby mu dała niedługi 
termin, on gotów się rozmyślić i cofnąć. A to były pierwsze oświadczy­
ny w jej życiu, czuła się nimi oszołomiona, nie mogła na razie skupić 
myśli, aby ocenić ich wartość. Siedział przed nią młody, przystojny 
mężczyzna i prosił o jej rękę. Ktoś w końcu prosił, do licha, o jej rękę. 
Nie chciała, żeby to się nagle rozwiało w nicość.

— No dobrze — zgodziła się po cichu i zakryła twarz dłońmi — 
zostanę pana żoną.

Katelba nie śmiał się ruszyć z miejsca. Złożył ręce jak do pacierza.
— Uratowała mi pani życie. Gdyż postanowiłem ze sobą skończyć, 

jeżeli mi pani odmówi.
— Zaraz, panie, zaraz, panie — opamiętywała się panna Celina — 

nic jeszcze z tego wszystkiego nie rozumiem. Co? Skończyć z sobą? 
Nie, to straszne — szepnęła, choć wydało się to jej raczej wspaniałe.

— Zrozumie pani — zapewniał Katelba wstawszy i całując ją w rę­
kę. — Przekona się pani do mnie. O moja droga, złota pani! — wzru­
szył się. — Wszakże pani także samotna, wie co to są smutki i kłopoty. 
Może razem będziemy szczęśliwi.

Narzeczeństwo trwało blisko do końca karnawału i było dla Katelby 
czasem pełnym różnego rodzaju przeżyć.

Do tych ryzykownych oświadczyn pchnął go ciemny pęd, mówiący 
mu, że małżeństwo ze znajomą państwa Niechciców postawi go wobec 
nich w nowym świetle, oczyści i zabezpieczy. Wprędce jednak ożenek 
I piękną panną, szlachcianką, niestety biedną, ale należącą do świata, 
któremu dotąd kłaniać się tylko musiał, upoił go sam przez się. Zaś po 
drugim i trzecim widzeniu się z panną Celiną Katelba zakochał się 
• niej z takim oddaniem, do jakiego tylko był zdolny. Jej chłodna, 
•pokojna uroda zachwyciła go, zdawała mu się szczytem tego, co 
można w kobiecie podziwiać. Uważał, że go spotkało szczęście wprost 
nie do wiary, i bał się, że to szczęście przed czasem utraci. Jak zwykle 
bywa w takich okolicznościach, myślał, że panna Celina wszystkim tak 
się podoba jak jemu i że tylko patrzeć, jak mu ją kto sprzed nosa 
raptem sprzątnie. A nuż oświadczy jej się jaki światowy panicz, a wtedy 
ona opamięta się, co też jej się przyśniło, żeby wychodzić za takiego 
jak on prostaka. Toteż śpieszyło mu się do ślubu, ale właśnie sprawa 
ślubu ciągle się odwlekała. Przed adwentem nie było mowy o zdążeniu 
z wyprawą, święta Bożego Narodzenia panna Celina chciała spędzić 
jeszcze w panieństwie u matki, po świętach okazało się, że mieszkanie, 
które Niechcicowie szykowali państwu młodym, potrzebowało paru 
tygodni do wykończenia. Musiał więc czekać, a czekając doszedł po­
mału do przeświadczenia, że nowe życie zaczyna się dla niego nie 
tylko dlatego, że ma zmienić swój stan cywilny, a'e że staje się na 
wewnątrz jakby innym człowiekiem. W tym niespokojnym, a jedno­
cześnie uroczystym stanie ducha zaczął znów drżeć przed różnymi 
rzeczami. Jak przedtem narzeczeństwo było dla niego zasłoną, za 
którą pragnął skryć się ze swoimi winami, tak teraz — to bał się, aby 
panna Celina czego złego się o nim nie dowiedziała, to — na odwrót — 
marzył, aby odsłonić przed nią całe swoje dotychczasowe życie.

Gdy tak nie wiedział, co robić, nadarzyła mu się sposobność rozmo­
wy z Bogumiłem Niechcicem. Szli z pola pod Pamiętowem, gdzie roz­
trząsano gnój.
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Więcej Uchodźców 
z PRL

(DP—Londyn) — Polacy stano­
wią w dalszym ciągu największą 
grupę wśród osób szukających azy­
lu politycznego w Szwecji — stwier­
dził Państwowy Urząd Imigracyjny.

Na początku lutego opublikowane 
zostały najnowsze dane statystycz­
ne dotyczące napływu uchodźców 
do Szwecji. Wynika z nich, że tylko 
w ciągu stycznia 1985 roku w komu­
nie Malmo na południu Szwecji na 
77 uchodźców ponad połowę, bo 44, 
stanowili Polacy. Są to głównie 
turyści, którzy przyjeżdżają do Sz­
wecji z kilkudniowymi wizami. Dla 
porównania w tym samym miesią­
cu w roku ubiegłym (1984) na 29 
uchodźców policja w Malmo zano­
towała tylko 6 Polaków.

90-te Urodziny 
Marii Foryś

Na początku grudnia odbyło się 
przyjęcie dla znanej związkowczyni 
Marii Foryś, urządzane przez córki 
Solenizantki z okazji 90-tej rocznicy 
urodzin. W przyjęciu wzięło udział 
ponad 150 osób, w tym liczna rodzina, 
znajomi i przyjaciele.

Maria Foryś

■S

Krótki program okolicznościowy 
przeprowadził zięć Solenizantki Ro­
bert Wietrzak. Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP złożyła życzenia 
w imieniu swoim i całego zarządu 
ZNP, podkreślając zasługi w pracy 
związkowej Marii Foryś. Kolejno 
składali życzenia: brat — Stanisław 
Bieleń, z synami: Czesławem i Ed­
wardem, była dyrektorka ZNP Ste­
fania Gondek, Elżbieta Hejna — były 
sekr. Gm. 87 ZNP, Stanisław Oleksy 
z żoną Anielę, Antosia Galas, była 
wiceprezeska Gr. 2173 oraz cztery 
siostry zakonne z parafii św. Michała.

Wzruszona Solenizantka, dziękowa­
ła za pamięć i przybycie. Państwo 
Foryś mają dziesięcioro dzieci — sie­
dem córek i trzech synów (z wyjąt­
kiem kp. Heronima Foryś, maryna­
rza U.S., który zginął podczas II Woj­
ny Światowej), 20 wnuków, 10 pra­
wnuków oraz jedno pra-pra wnuczę.

Na zakończenie miłego spotkania 
wszyscy zebrani odśpiewali Marii 
Foryś tradycyjne polskie “Sto lat.”

Zabawa Klubu 
Parafii Zassów

Klub Parafii Zassów urządza zaba­
wę, na którą zaprasza swoich człon­
ków z rodzinami, w dniu 17 marca, 
w niedzielę, w sali Paradise, przy 
1758 W. 48 ulica i Wood.

Początek o godz. 2:30 po poł.
Z. Piekos — prezeska 

A. Marek — przewodnicząca

Zebranie
Tow. Ratunkowego 

Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa zawia­

damia członków o miesięcznym posie­
dzeniu Towarzystwa w niedzielę, 10 
marca, o godz. 2 po poł., w sali 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Road.

Józef Malek — prezes

OSTRZEŻENIE
w związku z nielegalną, cha­

łupniczą produkcją kaset z na­
graniami Waldemara Koconia i 
ich sprzedaży w sklepie Kowal­
skich, 2992 N. Milwaukee, i w 
innych sklepach w Chicago, 
ostrzegamy tych którzy podej­
mują się tego pirackiego proce­
dura przed odpowiedzialnością 
karną. Prawo amerykańskie, 
chroniące artystę i wydawców, 
jest wyjątkowo surowe wobec nie­
legalnych publikacji. Potencjal­
nych klientów ostrzegamy przed 
koszmarną jakością kaset.

Intertone 
jednocześnie informujemy, że 

w Chicago centrum sprzedaży , 
płyt i kaset z nagraniami Wal­
demara Koconia znajduje się w 
sklepie “Wars i Sawa” 3024 N. 
Milwaukee, tel.: 772-8832. (Ogi.) :

Wszystko wskazuje na to, że licz­
ba uchodźców z Polski będzie w tym 
roku równie wysoka jak w ciągu 
ostatnich lat. Urząd Imigracyjny i 
policja szwedzka są jednak zdania, 
że tylko niewielka część Polaków 
zgłaszających się po azyl polity­
czny ma do niego prawo i przedsta­
wia wystarczające powody dla 
których musiała opuścicć PRL.

W ciągu 1984 roku na 814- 
uchodźców szukających azylu po­
litycznego było 454 Polaków.- 
Faktyczna liczba osób przybyłych 
do Szwecji jest jednak wyższa, gdyż 
wielu Polaków przybyło tutaj w 
ramach łączenia rodzin bądź miała 
inne powody dla uzyskania prawa 
pobytu w Szwecji.

Policja zwróciła uwagę, że wśród 
Polaków zgłaszających się po azyl 
największą grupę stanowią turyści 
przybyli do Szwecji autobusami 
wycieczkowymi. Wiele autobusów 
wracało do Polski z tylko połową 
pasażerów.

Napływ Polaków do Szwecji w 
roku 1984 był jednak mniejszy niż 
oczekiwały tego tutejsze władze. W 
wielu komunach przygotowano dla 
uchodźców znacznie więcej miejsc 
oraz przygotowano odpowiedni per­
sonel dla przyjęcia polskich ucho­
dźców.

Jak okazało się, nie było to po­
trzebne. Można jednak spodziewać 
się, że ilość uchodźców znowu 
wzrośnie — taką właśnie tendencję 
obserwuje się już od końca zeszłego 
roku. M.in. dlatego policja w Malmo 
zatrudniła dodatkowych pracow­
ników w wydziale do spraw cu­
dzoziemców. Mimo to czas roz­
patrywania spraw azylowych wy­
nosi w dalszym ciągu około jednego 
roku.

Dla ograniczenia napływu Po­
laków do Szwecji władze zdecydo­
wały, że konsulat szwedzki w War­
szawie nie będzie już wydawał wiz 
dla grup wycieczkowych, a każdy 
wniosek o wizę będzie rozpatry­
wany indywidualnie.

Ostateczną decyzję w sprawach 
kilkudniowych wiz dla osób uczest­
niczących w zorganizowanych 
przez biura podróży wycieczkach, 
ma podejmować Urząd Imigracyjny 
ze swoją główną siedzibą w Norr- 
koping w centralnej Szwecji.

Zebranie Koła 
Fundacji A.K.

Następne zebranie Fundacji AK od­
będzie się w środę, 13 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w domu O.O. Jezuitów, 
pod adresem 4105 N. Avers Ave. Ma-, 
rian Podkul, były żołnierz Armii Kra­
jowej, wygłosi prelekcję pt. “Łącz­
ność Armii Krajowej z Centralą Lon­
dyn — trasy kurjerskie i łączność ra­
diowa.” Po prelekcji dyskusja. Za­
praszamy wszystkich członków i 
sympatyków na to spotkanie.

E. Filipowicz — sekretarka

Orkiestra Paryska 
w Chicago

W sobotę, 23 marca, o godz. 8 
wiecz. wystąpi w Auditorium Theatre 
światowej sławy Orkiestra Paryska 
w programie poświęconym w cało­
ści M. Ravelowi.

Dyryguje Barenboim, jeden z naj­
świetniejszych muzyków współczes­
nych, pianista i dyrygent w jednej 
osobie.

Bilety w cenie od 6 do 25 doi. 
można nabywać w kasie Auditorium 
przed koncertem.

Jak Malować Pisanki?
Dwie dzielnicowe biblioteki publicz­

ne, Jefferson Park i Portage Cragin, 
rozpczynają serię programów poświę­
conych kulturze polskiej praktyczny­
mi pokazami malowania polskich pi­
sanek.

Pokaz w Jefferson Park, 5363 W. 
Lawrence Ave., odbędzie się w czwar­
tek, 21 marca, o godz. 1 po poł.; w 
Portage-Craagin, 5110 W. Belmont 
Ave., w sobotę, 23 marca, o godz. 2 
po południu. Obydwa pokazy popro­
wadzi oraz udzieli dokładnych in­
strukcji w języku polskim i angiel­
skim, znana instruktorka p. Frances 
Drwal. Każdy uczestnik powinien 
przynieść 2-3 wydmuchane jajka i 
grubą, białą woskową świecę. Inne 
materiały będą na miejscu.

Ze względu na indywidualny cha­
rakter instrukcji ilość uczestników 
ograniczona do 30 osób. W pokazach 
mogą brać udział dorośli, młodzież i 
dzieci. Proszę się zgłaszać jak naj­
szybciej i zapisywać osobiście w oby­
dwu bibliotekach. Serdecznie zapra­
szamy. Helena Ziółkowska
Tel. 545-6522 — dom, 736-2377 praca.

Wystawa Pamiątek Po Kościuszce 
w Du Sable Museum

Przedstawiciele Muzeum Polskiego przy Zjednoczeniu 
Polskim Rzymsko-Katolickim zwiedzili wystawę pamiątek 
po Tadeuszu Kościuszce, jaka znajduje się w muzeum kultury 
narodów afrykańskich Du Sable Museum. Wystawa ta ilu­
struje działalność Tadeusza Kościuszki w Stanach Zjednoczo­
nych, łącznie z dokumentami i korespondencją Naczelnika, 
prowadzoną z amerykańskimi osobistościami.

Na poczesnym miejscu znajduje się kopia testamentu 
Kościuszki w którym prosił o wykupienie czarnych niewolni­
ków i zapewnienie im warunków życia jako niezależni oby­
watele U.S.

Na zdjęciu od lewej: Joseph W. Żurawski, przewodni­
czący komitetu 50-lecia Muzeum Polskiego w Ameryce, Ro­
man Price — asystent dyrektora Du Sable Museum, Patricia 
Michalski — kierownik działu łączności przy Muzeum Polskim, 
oraz Ted Świgoń — prezes Muzeum Polskiego.

Teleton “Solidarity Tower”
Fundacja Kopernikowska organizu­

je swój 1 doroczny teleton w sobotę, 
23 marca, o godz. 7:30 wiecz., na kana­
le 26 w Chicago i innych 150 stacjach 
telewizji kablowej w stanach środko- 
wo-zachodnich. Teleton będzie trwał 
do godz. 2:30 rano.

Celem teletonu jest zbiórka pienię­
dzy na ukończenie prac w Copernicus 
Cultural & Civic Center.

Zaprasza się wszystkich do udziału 
w telefonie. Wstęp wolny.

Z zebranych funduszów planuje się 
wzniesienie “Wieży Solidarności,” 
która w 70% będzie stanowić replikę 
wieży zegarowej Zamku Królewskie­
go w Warszawie.

Wieża będzie nad Copernicus Cen­
ter będzie sięgać ponad 15 kondygna­
cji i stanie się największą konstrukcją 
na północno-zachodniej części mia­
sta.

II Konkurs 
Chopinowski 

w Chicago
15 i 16 marca w sali Rudolph Ganz 

Memorial Hall, przy Chicago Musical 
College of Roosevelt University, na 7 
piętrze, przy 430 S. Michigan Ave., 
odbędą się przesłuchania II Konkursu 
Chopinowskiego na Srodkowo-Zacho- 
dnie stany. W przesłuchaniach będą 
uczestniczyć młodzi pianiści z 5 sta­
nów. W skład jury wejdą: Daniel Pol­
lack z University of Southern Califor­
nia, Paweł Chęciński z Chicago Musi­
cal College, Eloise Niwa, nauczyciel­
ka fortepianu i wykładowca z De Paul 
University oraz Donald Walker z 
Northern Illinois University. Prze­
wodniczącą Konkursu jest Lucyna 
Migała, dziennikarka i kierowniczka 
Chóru Lira.

I nagroda wynosi 2,500 doi., przewi­
duje się również zwrot kosztów prze­
lotu dla kandydatów wyłonionych na 
Konkurs w Nowym Yorku. Konkurs 
jest otwarty dla wszystkich, w wieku 
od 15-21 lat, bez względu na przeko­
nania religijne i pochodzenie etnicz­
ne. Koncert finalistów jest zapowie­
dziany na sobotę, 16 marca, o godz. 
8 wiecz.

Bilety po 8 doi. od osoby, można 
nabywać po porozumieniu się z Ma- 
rionem Wintersem dzwoniąc na nr 
(312) 474-4764, lub przesyłając czek 
na Kościuszko Foundation, Chicago 
Chapter na adres:

Mr. Marion Winters, 16707 Merill 
Ave., South Holland, Illinois 60473.

Przesłuchania wstępne będą odby­
wać się w piątek, 15 marca od 10:30 do 
12 i od 2 do 3:30 po poł., w Ganz Hall. 
Wstęp wolny.

Konkurs jest organizowany przez 
Chicagoski Oddział Fundacji Ko­
ściuszkowskiej.

Zebranie 
Oddz. Nr 2 LMA

Oddział im. J. Piłsudskiego Nr 2 
LMA zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w sobotę, 16 marca, o 
godz. 2 po poł., w sali Janina Lounge, 
przy 3457 N. Milwaukee Ave.

Obchodzimy jednocześnie “Józefin- 
ki.” Podany będzie poczęstunek. Za­
praszamy wszystkich członków.

J. Latuszek — prezes 
D. Nowakowski — sekr. prot.

Osoby, które życzą sobie przekazać 
donacje na “Solidarity Tower Tele­
thon” wcześniej — proszone są o kon­
takt pisemny: Copernicus Founda­
tion, 5216 W. Lawrence Ave., Chicago, 
Ill. 60630 lub telefoniczny: 777-8898.

Wszystkim, którzy wcześniej zade­
klarują składki gwarantuje się umie­
szczenie nazwisk na ekranie w czasie 
trwania teletonu.

Uczczenie Pamięci
Marsz. J. Piłsudskiego 

i Gen. J. Hallera
Placówka 90 SWAP czci dzień 19 

marca od lat. W tym roku pragnąc 
uczcić pamięć dwóch wielkich naczel­
nych wodzów marszałka Józefa Pił­
sudskiego i gen. broni Józefa Hallera, 
zapraszamy na uroczystą Mszę św., 
17 marca, w niedzielę, o godz. 12:30 w 
kościele św. Jacka przy 3636 W. Wolf­
ram Ave.

Po nabożeństwie akademia w Domu 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Rd., o godz. 2:30.

Bardzo prosimy wszystkie organi­
zacje: weterańskie, wojskowe, kom­
batanckie i społeczne o wystawianie 
pocztów sztandarowych i jak najlicz­
niejszy udział w tej uroczystości.

J, Miklaszewski — komendant 
J. Mikołajczyk — sekretarz

Kurs Jazdy 
Dla Starszych

Wydział d/s Ludzi Starszych i Nie­
pełnosprawnych oraz Amerykańskie 
Towarzystwo Emerytów zapraszają 
do uczestnictwa w kursie jazdy dla 
ludzi w wieku lat 55 i więcej, który 
będzie trwać przez dwa dni: w po­
niedziałek, 11 marca, i we wtorek, 
12 marca, od godz. 9 rano do 1 po 
poł.

Kurs ma charakter uzupełniający 
i będzie uprawniał do obniżenia kosz­
tów ubezpieczenia.

Rejestracja kosztuje 7 doi.
Po informacje proszę dzwonić na 

nr 583-9224 lub TDD 744-0321.

Instalacja Klubu 
Par. Nockowa

Klub Parafii Nockowa zawiadamia 
o zebraniu wyborczym, które odbę­
dzie się 16 marca, w sobotę, o godz. 
7 wiecz., w sali Lusaka Mission, 
przy 6965 W. Belmont.

Zapraszamy wszystkich do udziału 
w zebraniu.

J. Kocoń, prezes; 
J. Gałaszewski, sekr.

Film
o Gen. Wł. Sikorskim

Fundacja im. Gen. Wł. Sikorskiego 
w Chicago, zaprasza na film doku­
mentalny zrobiony na podstawie kro­
nik filmowych o życiu, czynach i 
śmierci generała Sikorskiego.

Drugi film został zrealizowany z ra­
cji oddania do użytku Szkoły im. Gen. 
Wł. Sikorskiego w Hyżnem, pokazuje 
on uroczystą Mszę św. wraz z homilią 
<s. biskupa Tokarczuka z Przemyśla.

Oba filmy wyświetlane będą 17 
narca, o godz. 5 po południu, w sali 
oarafii Serca Pana Jezusa (tzw. Ser­
bowie), 4600 S. Honore St., Chicago, 
(L 60609. Wejście od parkingu z ul. 
Wolcott — cena tylko 2 dolary.

Z poważaniem — K. Sowa

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Instalacji Towarzystwa Wisła 
Grupa 1919 ZNP

W niedzielę, 10 lutego, bezpośrdnio J. Gierlasińskiego, prezesa Gr. 1577
po miesięcznym posiedzeniu, odby­
ła się instalacja urzędników Tow. 
Wisła, Gr. 1919 ZNP, w domu SWAP, 
PI. 14, o godzinie 4 po południu.

Na spotkanie przybył E. Moskal, 
skarbnik zarządu centralnego ZNP, 
aby odebrać przysięgę od nowego za­
rządu na rok 1985.

W skład zarządu weszli: Stanisław 
Piekarczyk — prezes; Zofia Piekar­
czyk — wiceprezeska; Gustaw Ju- 
ryta — wiceprezes; Roman Kolpacki 
— sekretarz finansowy; Czesława 
Wolfe, sekretarka protok.; Barba­
ra Gembala — skarbnik.

Do komisji rewizyjnej weszli: 
Franciszek Piekarczyk, Leon Kozłow­
ski i Ryszard Osiński.

Skarbnik Edward Moskal złożył 
serdeczne gratulacje nowemu za­
rządowi i życzył dalszej owocnej pra­
cy do dobra ZNP.

Życzenia składali również: dy­
rektorka ZNP G. Wesołowska, komi- 
sarka Okr. 12 J. Bińkowska, komi­
sarz Okr. 12 K. Jasiński; prezes Gm. 
143 oraz sekr. finansowy Gr. 1919 
Roman Kolpacki.

Po kolacji, Stanisław Piekarczyk, 
przewodniczący instalacji, przedsta­
wił wielu innych gości związkowych:

3 Maraton 
“Police Society” 

Gr. 911 ZNP
Grapa 911 ZNP, “Police Society” 

organizuje Trzeci Doroczny Maraton 
na rzecz Polski. Pierwsze dwa oka­
zały się dużym sukcesem, w związku 
z czym organizacja pragnie zainte­
resować imprezą coraz szersze krę­
gi Polonii.

14 marca, w czwartek, odbędzie 
się zebranie organizacyjne w P.A.C. 
Hall, przy 5844 N. Milwaukee, o godz. 
8 wiecz., na które zaprasza się wszy­
stkich zainteresowanych, którzy 
chcieliby służyć pomocą w zorganizo­
waniu imprezy.

R. L. Sieczkowski, prezes;

Zabawa Stoliczkowa
Tow. Wiara i Ojczyzna 

Grupa 1474 ZNP
Tow. Wiara i Ojczyzna urządza 

“Zabawę Stoliczkową,” w niedzielę, 
17 marca, w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park, o godz. 2:00 po południu.

W dniu tym rozlosowane będą rów­
nież szynki. Prosimy członków o fan­
ty, za co z góry dziękujemy. Gości 
serdecznie witamy. Dla przybyłych — 
kawa i ciastka.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godziny 1:30 po południu.

Stanisław Jagielka — prezes 
Irena Szczech — wiceprezeska

i przewodnicząca zabawy

Zebranie Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek, 14 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, m.in. sprawozdanie z 
naszej zabawy towarzyszkiej.

St. Bogobowicz, prezes; 
Z. Drwilla, sekr. prot.

z żoną; J. Miśkiewicz, wiceprezeskę 
Tow. Biała Róża i jej przyjaciela L. 
Olszewę; A. Kaczyńskiego, prezesa 
Gr. 1515 i jego żonę; Starżyńskiego, 
komendanta PI. 14; Gawła, byłego 
skarbnika Gr. 1919, Lewandowską, 
reprezentankę Harcerstwa Polskiego 
i wielu innych.

Po loterii fantowej S. Piekarczyk 
podziękował wszystkim gościom i 
członkom za udział w instalacji, a 
urzędnikom za współpracę.

S. Piekarczyk, prezes; 
C. Wolfe, sekr. prot.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 14 marca, w sali 
Domu Wydziału Stanowego K.P.A. 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7 wieczorem.

Prosimy delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w man­
dat z podpisami urzędników Grupy 
lub Gminy.

Będzie podana kawa i ciasto. Po­
datek za każdą delegatkę wynosi 
$2.00.

K. Pytel, komisarka; 
E. Tragarz, sekretarka

Posiedzenie 
Stowarzyszenia 

Dobroczynności ZNP
Pierwsze tegoroczne posiedzenie 

Stow. Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, 12-go marca, 
w siedzibie związkowej, przy 6100 N. 
Cicero Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Gminy i grupy, które nie nadesła­
ły jeszcze mandatów na ręce wice­
prezeski Z.C. ZNP i prezeski Stowa­
rzyszenia Heleny Szymanowicz, pro­
szone są o doręczenie ich w dniu po­
siedzenia.

Uprasza się o obecność i punktual­
ność.

H. Szymanowicz, prezeska; 
M. Filar, sekr.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 13 marca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Placówki 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30.

Informujemy, że Grupa nasza zło­
żyła 100 doi. na teleton K.P.A.

Prosimy wszystkich o przybycie.
T. Wojnar — prezes 

S. Krukar — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Towarzystwo Strzelców Obrony 
Białego Orła i Legion Pułaskiego 
Oddział 101, Grupa 2185 ZNP, zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek, 19 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Sekr. fin. będzie 
wcześniej zbierać opłaty członkow­
skie.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

M. Klinger, prezeska; 
J. Przywara, sekr. prot.

Zebranie Stow.
Polskich Emerytów 

Kombatantów
Zarząd Stowarzyszenia Polskich 

Emerytów Kombatantów, zawiada­
mia, że w czwartek, 14 marca, o godz. 
12:30, w lokalu Copernicus Center, 
przy 3160 N. Milwaukee Ave., odbę­
dzie się ogólne zebranie miesięczne. 
Obecność wszystkich pożądana. Na 
tym zebraniu będziemy omawiali 
“Święcone,” które zrobimy w kwiet­
niu tego roku. Po zebraniu będzie po­
dana kawa i ciastka.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz 

“Święcone”
w Polish Women’s 

Civic Club
Polish Women’s Civic Club zapra­

sza serdecznie na śniadanie Wielka­
nocne, które odbędzie się w Fountain 
Bleu, przy 2300 S. Mannheim Rd. 
(przy Touhy), w Des Plaines, w nie­
dzielę, 31 marca, o godz. 1 po poł. Od 
godz. 12 w poł. będzie się podawać 
koktajle.

Wstęp — 20 doi. od osoby. Dochód 
przeznaczony na stypendium. Po re­
zerwacje proszę dzwonić: 774-8951 lub 
386-2800.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP Towarzystwo Wier­
ność zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 20 marca, o 
godz. 7 wiecz., w Cornell Park, przy 
51 Ulicy i Wood St.

Będziemy również obchodzić dzień 
św. Józefa. Podana będzie kolacja. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

M. Winiecka — prezes 
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów i delegatki Gminy 91, Okręgu 
13 ZNP, że nasze wyborcze posiedze­
nie wraz z instalacją, odbędzie się w 
środę, 27 marca. Jest to nasze pierw­
sze posiedzenie w tym roku, więc 
mamy bardzo wiele spraw do załat­
wienia, prosimy wszystkich o obec­
ność.

Prosimy Grupy aby przysłały swe 
mandaty wraz z opłatą na rok 1985. 
Posiedzenie odbędzie się w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., początek o 
godz. 7:30 wiecz., prosimy o punktual­
ne przybycie.

Stanisław Kaldus — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Deficyt i Bezpieczeństwo Kraju

WSI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wyborcy 
Podnoszą Głowy

THE WALL STREET JOURNAL - 
Co wspólnego mają azjatyckie naro­
dy Południowej Korei, Singapuru, Pa­
kistanu i Filipin? Odpowiedź: Wybory 
w minionych dziewięciu miesiącach, 
które przyniosły wielkie i zadziwiają­
ce zyski politycznej opozycji. Dla kra­
jów przyzwyczajonych do jednopar­
tyjnych, czy też wojskowych reżimów

się ubiegał

stanowego 
zabiegać o

rozsądek i dobro wszystkich obywateli zwyciężą.
Chodzi bowiem o sprawę niezwykłej wagi, 

o bezpieczeństwo państwa, o zdolność skutecz­
nego przeciwstawienia się wrogowi, który stale 
zbroi się. Bez względu na podpisane umowy, 
łamie je, nie licząc się z nikim innym, myśląc 
wyłącznie o sobie i swej siłę.

Doskonale zdajemy sobie sprawę z tego, że 
pozycja siły w rozmowach genewskich będzie 
miała olbrzymie znaczenie na ich wynik. Już 
teraz przywódcy krajów demokratycznych Eu­
ropy pokładają w nich olbrzymie nadzieje, 
popierając równocześnie stanowisko admini­
stracji prezydenta Reagana. Trzeba podkreślić, 
że zabiegi sowieckiego, ministra spraw zagra­
nicznych oraz innych przedstawicieli ZSRR 
zmierzające do przekonania państw europej­
skich, aby absolutnie nie zgodziły się na badania 
możliwości skonstruowania nowych broni mo­
gących uchronić ludzkość przed napaścią z prze­
stworzy (wojny gwiezdne), nie udały się.

Czyżby, sowieccy demagodzy znaleźli lepszy 
grunt wśród ustawodawców U.S. niż pomiędzy 
przywódcami europejskimi? Jesteśmy przeko­
nani że, nie. Kraj nasz ma poważne trudności 
wynikające z olbrzymiego deficytu, który musi 
być jak najszybciej opanowany, zmniejszony, 
jeśli niemożliwym jest wyeliminowanie go.

Musimy wprowadzić oszczędności, ale nie 
wolno nam narażać innych, stąd nie należy 
oszczędzać jeśli chodzi o wydatki konieczne 
na obronę kraju. Można, jak sugeruje Prezydent 
zaoszczędzić gdzie indziej, najczęściej na wydat­
kach związanych z potrzebami wewnętrznymi 
kraju, ale nigdy nie na sprzęcie wojskowym 
nieodzownym do samoobrony. Lepszy postny 
chleb, w wolnym kraju, niż masło w niewoli.

Dlatego też, jeśli popieramy stanowisko prez. 
Reagana, powinniśmy powiedzieć o tym usta­
wodawcom, którzy nas reprezentują w Kongre­
sie U.S. W ten sposób będą wiedzieli czego od 
nich żądają wyborcy i jaka jest ich wolą.

Ustawodawcy powinni bowiem reprezento­
wać mieszkańców którzy ich wybrali, czyli 
głosować tak, jak im polecają wyborcy.

Czasu pozostało niewiele, ponieważ głosowa­
nie nad funduszami dla MX może się odbyć w 
tygodniu rozpoczynającym się 18 marca, czyli 
w drugim tygodniu trwania rozmów genew­
skich.

zmniejszył jednak dotacji przeznaczonych na 
opłacanie kosztów leczenia tych ludzi, co uwa­
żane jest za posunięcie korzystne.

Preliminarz budżetowy gub. Thompsona za­
wiera również projekt szeroko zakrojonych 
robót publicznych, zwanych “Build Illinois” 
(budowaniem Illinois), który oprócz korzyści 
związanych z naprawami dróg stanowych, ka­
nalizacji itp. zapewni mieszkańcom bardzo 
wiele nowych pozycji pracy.

Rzeczywiście, zgodnie ze stwierdzeniami wie­
lu krytyków, budżet Gubernatora zapewnia 
korzyści bardzo wielu ugrupowaniom mie­
szkańców, co można uznać za próbę uzyskania 
ich poparcia w ewentualnych posunięciach poli­
tycznych Gubernatora. Trzeba jednak zwrócić 
uwagę też i na to, że zwiększenie subsydiów 
na wiele programów stanowych jest decyzją 
słuszną, która pomoże w przyszłości zaoszczę­
dzić wiele pieniędzy.

Lepiej bowiem pomóc osobom starszym mie­
szkającym we własnych mieszkaniach, niż opła­
cać opiekę nad nimi w domach dla starców.

Na pewno taniej będzie wspomóc potrzebu­
jących chorych przy kupowaniu przez nich 
koniecznych leków, niż opłacać koszty leczenia 
szpitalnego — znacznie wyższe niż ceny lekar­
stwa.

Słusznie zdecydował się Gubernator zwiększyć 
fundusze przeznaczone dla szkolnictwa, propo­
nując gruntowną reformę tego działu, zapew­
niającą podniesienie poziomu nauczania na­
szych dzieci i młodzieży — inwestycji, która 
“opłaci” się w przyszłości. Lepiej przygotowani 
do życia młodzi ludzie, nie obciążą stanu, ponie­
waż dzięki wykształceniu podejmować będą 
mogli prace a nie podlegać opiece społecznej.

Apelując do ustawodawców stanowych o za­
twierdzenie proponowanego budżetu guberna­
tor powiedział: “Musimy otoczyć opieką tych 
wszystkich, którzy poświęcili swe życie budo­
waniu lepszego stanu Illinois, naszych dziad­
ków i rodziców, oraz tych którzy są naszą 
przyszłością — nasze dzieci i wnuki!’ . . .

Debaty nad preliminarzem budżetowym roz- 
poczną się niebawem. Trudno przewidzieć, czy 
wszystkie propozycje Gubernatora zostaną za­
twierdzone. Przypuszcza się, że ustawodawcy 
postarają się o zmniejszenie niektórych sub­
wencji, szczególnie tych, które uważają za 
niewłaściwe, jak np. fundusze przeznaczone na 
remont rezydencji gubernatorskiej*

stanowi to wielką zmianę. Czy autory­
tatywna Azja, podobnie jak Amery­
ka Łacińska zmierza do demokracji?

Nie dokładnie. Ale nawet umiaro- 
wane przejawy niezależnego głosowa­
nia są ważne, ponieważ prąd w kie­
runku wolniejszej polityki będzie 
szedł równolegle do długiej drogi dla 
rozwiązania problemów następstw 
politycznych, wobec czego stoją nie 
komunistyczni sojusznicy Ameryki.

W wielu tych krajach zwolennicy 
rządów autorytatywnych sprawowali 
władzę długo, nawet ponad 25 lat i 
stąd starzeją się. A mimo to oni oraz 
ich partie polityczne nie wykazały 
zdolności do pokojowego przekazania 
władzy.

Tolerowanie więcej politycznej róż­
norodności może pomagać w unikaniu 
tego rodzaju krwawego przekazywa­
nia władzy, jak to zdarzyło się w 
Korei w 1980 r.

Oczywiście żadne z ostatnich wybo­
rów nie były przykładami doskonałej 
demokracji. W Singapurze rządząca 
Ludowa Partia Działania wydała 
przepisy, które ograniczyły kampanię 
polityczną do kilku dni w grudniu.

Prezydent Pakistanu Zia areszto­
wał swoich oponentów, a rządzący 
w Korei objęli kontrolą prasę.

Wybory w maju ub. roku w Filipi­
nach zaznaczyły się fałszowaniem 
wyników.

Te trudności mogą oświetlać zyski 
opozycji, jako bardziej znamienne. 
Ale dla przykładu rewolta wyborców 
w Singapurze skłoniła rządzących 
przywódców do przemyślenia polityki 
przeciw której opozycja prowadziła 

- kampanię.
W Manili opozycjoniści używali 

forum Zgromadzenia Narodowego do 
krytykowania prez. Marcosa z racji 
jego niepowodzeń w gospodarce kra­
ju. Podobny rozwój wydarzeń może 
nastąpić w Seulu, Korea oraz w Isla­
mabadzie, Pakistan.

Jak dotąd oponenci i politycy, jaki 
ujawnili się na scenie, pokazali się 
jako mający poczucie odpowiedzial­
ności, według najlepszej tradycji, ja­
ką naukowcy w dziedzinie polityki 
określają, jako “lojalna opozycja.”

Byliśmy ostatnio w Manili i odwie- 
dzieliśmy Zgromadzenie Narodowe, 
obserwując jak członek opozycji 
używa codziennej godziny na stawia­
nie pytań krytykujących ministra 
obrony z racji narastającej siły ko­
munistycznego ruchu partyzanckie­
go. Wymiana zdań była cywilizowana 
oraz zawierała wiele informacji.

W Pakistanie większość cywilnych 
polityków wybranych w ostatnim cza­
sie to ludzie myślący niezależnie oraz 
prowadzący umiarkowaną politykę. 
W wielu okręgach wyborczych poko­
nali oni muzułmańskich ekstremi­
stów.

Czy więc wyborcy z okręgów wiej­
skich—trzy czwarte obywateli Paki­
stanu to analfabeci — mogą być mą­
drzejsi niż przyznają to analitycy sy­
tuacji politycznej z kół inteligencji?

Te umiarkowane postępy w kierun­
ku demokracji podtrzymują ideę, pro­
pagowaną przez amerykańskiego 
ambasadora w Narodach Zjednoczo­
nych, panią Jeane Kirkpatrick, że 
silni politycy z prawicy bardziej mogą 
przesunąć się w kierunku idei wolno­
ści, niż komunistyczne reżimy. Hisz­
pania, Portugalia i Grecja przyjęły 
ustrój demokratyczny w latach 
70-tych, ale mówiło się, że jest to jedy­
nie możliwe w “zachodniej,” europej­
skiej kulturze. Tymczasem obecnie 
następuje to w Ameryce Łacińskiej 
oraz w Azji.

Administracja Reagana wykazała 
zdrowy rozum, popierając tych na­
szych azjatyckich sojuszników, którzy 
otwierają swoje polityczne systemy. 
Demokracje są najlepszymi sojuszni­
kami, gdyż wyłaniają najbardziej 
trwałe rządy. Różni przywódcy w Azji 
zaczynają zdawać sobie z tego spra­
wę.

Myśl
Nie ma nic straszniejszego niż 

czynna ignorancja. j w

W ostatnich kilku dniach prezydent Reagan 
bardzo intensywnie prowadzi kampanię mającą 
na celu przekonać ustawodawców w Kongresie 
U.S. aby nie ociągali się i zatwierdzili pozwo­
lenie na wydatki związane z budową 21 nowych 
pocisków MX.

Przed rokiem Kongres przeznaczył na bu­
dowę 42 pocisków odpowiednią sumę, ale za­
znaczono że budowane będą one w okresie 
dwóch lat, po 21 rocznie, i w tym roku, ponow­
nie, budowę nowych 21 pocisków, będzie musiał 
zatwierdził Kongres. 

• Pociski typu MX o zasięgu 8,000 mil. mają 
być najnowocześniejszą bronią, która zastąpi 
przestarzałe już tzw. Minuteman. Do r. 1989 
administracja chciałaby, aby U.S. dysponowały 
100 takimi pociskami, które umieszczone zo­
staną w specjalnych silosach, uprzednio służą­
cych Minuteman, z tym, że będą one odpowiednio 
wzmocnione. Większość tych pocisków znajdo­
wałaby się w U.S. przeważnie na terenach 
północnego-zachodu.

Zdaniem Prezydenta pociski MX określane 
jako “Peacekeeper” są niezbędnym elementem 
do osiągnięcia odpowiednich rezultatów w ro­
zmowach rozbrojeniowych jakie niebawem roz- 
poczną się w Genewie. Bez tych pocisków, 
zdaniem Prezydenta, trudno będzie osiągnąć 
porozumienie.

Prez. Reagan przypomniał, że Sowieci, którym 
tak bardzo zależy na tym, aby U.S. nie podej­
mowała wysiłków zmierzających do kompleto­
wania swych arsenałów, w czasie, gdy wśród 
ustawodawców U.S. trwają dyskusje nad sku­
tecznością nowej broni, zdołali skonstruować 
600 pocisków bardzo podobnych do MX.

Ostatnio jednak, stosunkowo optymistyczne 
;prognozy snute odnośnie funduszy dla MX 
przyćmione zostały decyzją senackiego Komi­
tetu Budżetowego, o zamrożeniu dotacji na 
wydatki Pentagonu. Wtajemniczeni twierdzą, 
że w pewnym sensie jest to sygnał ewentual­
nych'trudności jeśli chodzi o uzyskanie fundu­
szy na MX, ponieważ najczęściej najbardziej 
kontrowersyjne programy padają ofiarą “noża” 
ustawodawczego.

Oczywiście, decyzja senackiego Komitetu 
Budżetu nie jest decyzją ostateczną, ponieważ 
cała sprawa poddana zostanie dyskusji na fo­
rum Senatu, można się więc spodziewać, że

Preliminarz Budżetowy Gub. Thompsona
Ogólnie rzecz biorąc, większość krytyków 

gub. Thompsona uznała, że preliminarz budże­
towy jaki przedłożył ustawodawcom stanowym 
w ubiegłą środę, nie jest niczym innym, jak 
początkiem kampanii wyborczej Gubernatora, 
który najprawdopodobnięj będzie 
o ponowny wybór.

Również decyzję prokuratora 
NeiPa Hartigana o tym, aby nie
więcej funduszy na prowadzenie biura, uznano 
za posunięcie natury politycznej uważając że 
będzie on kandydował na stanowisko guber­
natora w zbliżających się wyborach 1986 r.

Bez względu na to, jakie przesłanki dykto­
wały Gubernatorowi nowy preliminarz budże­
towy, trzeba odnotować, że przewiduje on wiele 
programów, które pomogą mieszkańcom naszego 
stanu, zarówno tym, którzy pracują, jak też 
osobom starszym i ludziom podlegającym opiece 
społecznej.

Preliminarz budżetowy na rok 1986 (rok 
budżetowy zakończy się w czerwcu 1986 r.) 
przewiduje wydatki w wysokości $18.7 miliar­
da, czyli o 5.1% wyższe niż w roku bieżącym.

Nie ma wprawdzie poważnych podwyżek po­
datków, nie mniej, Gubernator proponuje zwię­
kszenie opodatkowania od sprzedaży papiero­
sów, .samochodów używanych (transakcje pry­
watne) oraz podwyższenie podatków pobiera­
nych za rozmowy międzystanowe. Wszystkie 
pieniądze uzyskane z tych podatków zostaną 
przekazane na fundusz szkolnictwa stanowego, 
dla którego zaplanował Gubernator zasadniczą 
reformę.

Niestety, ale nie ma w preliminarzu budże­
towym projektów ulg podatkowych, nie mniej 
przewiduje on znaczną podwyżkę funduszy 
przeznaczonych na pomoc dla osób starszych 
i ludzi którymi opiekuje się departament opieki 
społecznej. Gubernator proponuje, aby zwięk­
szyć subsydia stanowe na programy zapew­
niające osobom starszym opiekę w domach 
prywatnych oraz pieniądze na niektóre nie­
zbędne leki. Przewidział również zwiększenie 
subsydiów na programy opieki nad dziećmi 
i rodzinami, szczególnie jeśli chodzi o ochronę 
dzieci przed napastowaniem zboczeńców, oraz 
opiekę lekarską.

Wprawdzie nie przewidział Gubernator żad­
nych podwyżek w zapomogach udzielanych 
biednym przez wydział Opieki Społecznej, nie

Konflikt 
Między Mafiami

Andrzej Sadowski, w kilku opubli­
kowanych przez wydawnictwa “dru­
giego obiegu” w Polsce pracach, zaj­
muje się problemem współzależności 
i rozbieżności pomiędzy faszyzmem i 
komunizmem widząc w nich odmiany 
tej samej formacji polityczno-syste- 
mowej.

Różnicą, która leży u podstaw okre­
ślenia danego systemu, jest stosunek 
do kapitału. Głównym hasłem komu­
nistów jest likwidacja kapitalizmu we 
wszelkich jego przejawach, podczas 
gdy faszyzm ma jakoby bronić, bądź 
też tylko wykorzystywać kapitalizm 
do własnych celów politycznych. Już 
w tym pierwszym programowym 
stwierdzeniu widzi A. Sadowski błąd 
— komunizm jego zdaniem tłamsi 
wprawdzie sektor prywatny, lecz nie 
po to, by stworzyć “władzę ludu,” a 
w celu wprowadzenia własnego kapi­
talizmu państwowego, doprowadzone­
go do absurdu supermonopolu. Komu­
nizm nie jest w tym sensie antykapi- 
talistyczny, a wręcz przeciwnie — 
“zachowuje się jak klasyczny kapita­
lista rugujący swego kolegę i przej­
mujący jego majątek.” W takim 
ujęciu komunizm rzeczywiście ni­
czym nie różni się od faszyzmu, bo­
wiem cel tego drugiego, choć realizo­
wany z innego punktu wyjściowego, 
jest podobny — totalitarny super- 
monopol.

Propaganda komunistyczna — 
zwłaszcza sowiecka — przedstawia 
faszyzm jako najwyższe, zwyrodniałe 
stadium rozwoju kapitalizmu. Nic 
bardziej fałszywego — zarówno fa­
szyzm włoski, jak i niemiecki we 
wczesnej swej fazie były ruchami 
społecznymi, oddolnymi, wysuwają­
cymi podobny program reform. Róż­
nica tkwi głównie w tym, że faszyzm 
(np. niemiecki) był ruchem nacjona­
listycznym, zaś komunizm w tym kra­
ju uzależniał się dyrektywnie od Mo­
skwy. Sojusz faszyzmu z wielkim ka­
pitałem — tak chętnie używany w 
propagandzie sowieckiej, jako argu­
ment — był tylko posunięciem tak­
tycznym, podobnie jak sojusz komuni­
stów z chłopami w początkach pań­
stwa sowieckiego.

“Komuniści głoszą oficjalnie szowi­
nizm klasowy — pisze dalej A. Sadow­
ski — a faszyści narodowy.” Ta różni­
ca — najważniejsza bodaj w rozumie­
niu obu stron — jest wyraźniejsza 
w deklaracjach programowych, niż w 
praktyce. Szowinizm nie jest niczym 
dobrym, niezależnie od tego, przeciw 
komu jest skierowany. Hitler miał 
powiedzieć, że “Marksiści uczą: 
jeżeli nie będziesz mi bratem, rozbiję 
ci łeb. Naszym hasłem musi być: 
jeżeli nie będziesz Niemcem, rozbiję 
ci łeb....”

Fundamentem chrześcijańskiej fi­
lozofii społecznej jest miłość. Oba 
omawiane systemy totalitarne, na za­
sadzie zwykłego odwrócenia, uczyniły 
podstawą swego działania nienawiść.

Szowinizm narodowy, który utoż­
samia się z faszyzmem, nie jest tak 
wyraźnie z owym systemem powią­
zany. Jeśli wykluczymy antysemi­
tyzm, podział na klasy nad — i podlu- 
dzi w faszyźmie nabiera charakteru 
bliskiego komunizmowi. Oba systemy 
zakładają ponad wszystko rząd elit, 
a elity te preferują ciasny klikowy 
internacjonalizm. Przy czym — co 
dziwniejsze — więzi pomiędzy elitar­
nymi kierownictwami obozu faszy­
stowskiego bywały z reguły ściślejsze 
niż w komuniźmie.

Szowinizm klasowy, czyli tzw. wal­
ka klas, będące jednym z głównych 
filarów komunistycznego kanonu, 
kłóci się co prawda z faszystowskim 
twierdzeniem, iż sprzeczności klaso­
we w ogóle nie istnieją, ale są to tylko 
niezgodności natury formalnej. Fakt 
istnienia sprzeczności klasowych jest 
traktowany przez komunistów w spo­
sób szczególny, wykluczający norma­
lizację stosunków, co zupełnie jasno 
określa sama nomenklatura.

Naturalne dążenie świata pracy 
do poprawiania warunków życia jest 
sprzeczne z ideą komunistyczną wi­
dzącą rozwiązanie wyłącznie w rewo­
lucji, a więc krwawym przewrocie 
niszczącym za jednym zamachem 
sektor prywatny. Wg. tej teorii osta­
tecznym celem jest społeczeństwo 
bezklasowe, antypluralistyczne. Stąd 
już tylko krok do uzasadnienia rządów 
totalitarnych zcentralizowanego apa­
ratu władzy. Tak więc hasło “walka 
klas” służy celom dwojakim — naj­
pierw przejęciu władzy, następnie 
eliminacji systemu demokracji parla­
mentarnej. Metoda faszystowska jest 
o tyle prostsza, że głosi ekstremizm 
od samego początku eliminując prze­
ciwników i uzasadniając tym samym 
ideę rządów totalitarnych.

A więc cechą wspólną jest anty- 
parlamentaryzm. W obu formach na­
biera ona charakteru psychopatycz­
nego, co wiąże się z mentalnością 
aparatczyków i monopartyjnych 
przywódców.

Faszyzm — który powstał przecież 
na wzorach komunizmu bolszewickie­
go — przejął najważniejsze cechy 
pozornie antagonistycznego systemu. 
Oto one:

— zasady organizacji partii totali­
tarnej (mafia polityczna),

— metody masowej propagandy,
— zasada zawierania sojuszy tak­

tycznych i późniejszego niszczenia 
byłych sprzymierzeńców,

— monopartyjność,
— ścisłe podporządkowanie partii 

związków zawodowych,
— wybory oparte na narzucanej 

odgórnie jednej liście kandydatów,
— utworzenie pseudo-parlamentu 

opartego na pseudo-wyborach,
— ścisła więź (zrośnięcie) aparatu 

partyjnego i administracyjnego,
— centralizacja biurokratyczna,
— zasada nomenklatury,
— oparcie rządów na aparacie 

przemocy i ucisku.
Komunizm jest odpowiedzialny za 

powstanie faszyzmu w innym jeszcze 
aspekcie — ruchy “czarnych” były 
spowodowane reakcją na ekspansję 
“czerwonych.” Reakcją strachu.

Różnice zachodzące pomiędzy obo­
ma systemami nie są specjalnie istot­
ne dla ofiar, ale przecież istnieją. 
Jedną z najważniejszych jest to, że 
podczas gdy komunizm niszczy sektor 
prywatny, faszyzm zachowuje go, 
przez co jest od początku znacznie 
bardziej sprawny ekonomicznie, a 
więc pragmatyczny. Zwiększenie ope­
ratywności ekonomicznej pociąga 
jednak za sobą poważne ograniczenie 
systemu władzy totalitarnej, dlatego 
też A. Sadowski uważa faszyzm za 
“system mniej rozwinięty od komu­
nizmu realnego.” Społeczeństwo w 
formacji faszystowskiej nigdy nie 
osiągnęło komunistycznego szczebla 
ubezwłasnowolnienia — np. w najbar­
dziej brutalnym systemie niemieckim 
nigdy nie skolektywizowano rolników, 
nie zniszczono rzemiosła, nie upań­
stwowiono przemysłu, nie zlikwido­
wano Kościoła, nie sfaszyzowano re­
gularnej armii, co w systemie sowie­
ckim stanowi nieodłączne cechy 
państwa.

Na zakończenie zacytować wypada 
za A. Sadowkim Michała Wosleńskie- 
go (“Nomenklatura,” Krąg, Warsza­
wa 1982): “Najważniejsza jest dla 
nich władza, a nie posiadanie. Bur- 
żuazja jest klasą posiadaczy i dlatego 
jest klasą rządzącą. Nomenklatura 
odwrotnie: jest klasą rządzącą i dla­
tego posiada. Kapitaliści nie dzielą 
się swymi bogactwami, chętnie nato­
miast dzielą się władzą z politykami. 
Przedstawiciele totalitaryzmu strze­
gą natomiast zazdrośnie nawet naj­
mniejszej cząstki władzy państwo­
wej. . . .” Żądza władzy nie jest 
zjawiskiem o podłożu ekonomicznym, 
a raczej z zakresu psychiatrii.

Indywidualistyczna żądza władzy, 
jak i kolektywne, bałwochwalcze pod­
porządkowanie się drugiemu człowie­
kowi zostały potępione w pierwszych 
naukach chrześcijańskich. Postawa 
ludzka biorąca za punkt wyjścia te 
ewangeliczne wskazania to perso­
nalizm. Walka z totalitaryzmem jest 
więc walką o upowszechnienie perso­
nalizmu, o pełne uczłowieczenie Czło­
wieka. I dlatego etyka chrześcijańska 
jest tak ostro tępiona przez “miłujące 
pokój” systemy totalitarne.

opr. PKR
— Andrzej Sadowski, “Komunizm 

i faszyzm — wspólny rodowód, wspól­
ne zasady,” Wrocław 1984.

Statystyka
Jak ogłosił Główny Urząd Statys­

tyczny w 1984 roku, produkcja prze­
mysłowa wzrosła w porównaniu do 
1983 roku o 5.3%. Największy wzrost 
produkcji paliw — 0.2%, przemyśle 
trotechnicznym i elektronicznym — 
11.6%, precyzyjnym — 9.6%, energe­
tycznym — 9.5% i odzieżowym — 
8.9%.

Najniższy wzrost zanotowano w 
produkcji paliw — o.2%, przemyśle 
papierniczym — 1.9%, węglowym — 
2.3% oraz spożywczym — 3.5%.

Wydajność pracy wzrosła o 5.9%. 
Wzrosło też zadłużenie kraju: w rub­
lach — 4.8 mid, a w dolarach — 
do 26.8 mid.

Wzrost dochodów ludności (19.6%) 
był mniejszy od wzrostu wydatków 
(21.2%), co znaczy, że ludność wyda- 
je oszczędności. Według danych GUS 
ceny detaliczne wzrosły o 13%, a ce­
ny usług o 21%.
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NO WIN Y WIOŚLA RSKIE
Jak we wszystkich dziedzinach 

sportowych (z wyjątkiem chyba zapa­
sów), tak samo w wioślarstwie mamy 
konkurencje dla panów i dla pań.

Załogi męskie i żeńskie korzystają z 
tych samych łodzi wyścigowych — z 
jedną tylko różnicą: inna jest długość 
toru. Dla panów wynosi 2000 m, a dla 
pań 1200 m. Ponieważ panie z uporem 
dążą do równouprawnienia, Między­
narodowa Federacja (FISA) postano­
wiła na kongresie w Rzymie, że tory 
będą równe dla panów i dla pań czyli, 
że wynosić będą w każdym wyścigu 
2000 m. Dla ścisłości przypominam, 
że w niektórych krajach długość toru 
dla pań wynosiła tylko 1000 m. Z uch­
wałą tą nie zgadzali się delegaci kra­
jów ze wschodniej Europy.

Zwiększono także dystans dla załóg 
juniorek — do 1500 m (taki dystans 
obowiązywał dla juniorów). Nato­
miast nie przeszła uchwała, by dopuś­
cić na dłuższy dystans czwórki pod­
wójne kobiet. Do mistrzostw świata 
dopuszczono czwórki męskie wagi lek­
kiej. Mistrzostwa juniorów na zawo­
dach FISA będą miały także charak­
ter mistrzostw świata. W wadze lek­
kiej każdy wioślarz może mieć naj­
wyżej 57 kg. Kobiece mistrzostwa 
świata w wadze lekkiej odbywać się 
będą w trzech konkurencjach — w 
czwórce bez sternika, jedynkach i w 
dwójkach podwójnych.

JOHN McENROE POSTANOWIŁ
John McEnroe oświadczył, że nie 

zamierza reprezentować barw USA w 
Pucharze Davisa w pierwszej rundzie 
przeciwko Japonii w Tokio. Mecz ten 
miałby się odbyć w dniach od 8 do 10 
marca. Zdaniem jego, Japonia jest 
słabym przeciwnikiem i jego obec­
ność w reprezentacji USA nie jest 
konieczna. Barwy USA winni repre­
zentować: Aaron Kricktein i Jimmy 
Arias.

Ojciec Johna stwierdził, że syn jego 
podpisze “kartę zawodniczą” obowią­
zującą w Pucharze Davisa, opraco­
waną przez Związek Tenisowy USA, 
a ustalający zasady postępowania za­
wodników w tym turnieju.

* ★ ★ 
LEKKOATLETYCZNE 

MISTRZOSTWA ŚWIATA
Były to pierwsze lekkoatletyczne 

mistrzostwa świata w hali. Odbyły się 
w Paryżu w supernowoczesnej hali 
Bercy. Nie wzięli w nich udział naj­
lepsi zawodnicy USA ani ZSRR. W 
skoku wzwyż kobiet zwyciężyła Stefka 
Kostadinowa (Bulgaria) — 1,97 m. 
Danuta Bułkowska (Polska) była 
trzecia — 1,90. Taki sam wynik miały 
zawodniczki z Kuby i Kanady. Na 
ósmym miejscu była Jolanta Komża 
(Polska) — 1-85 m. W konkurencjach 
męskich w biegu na 1500 m zwycię­
żył Michael Hillardt (Australia) — 3 
min. 40.27 sek. Mirosław Żerkowski 
(Polska) był czwarty - 3 min. 42.21 
sek. W skoku o tyczce zwyciężył Sier­
giej Bubka (ZSRR) — 5.75 m. Marian 
Kolasa ( Polska) był czwarty — 5.50 m. 
Mariusz Klimczyk (Polska) był siód­
my — 5.50 m.

♦ ♦ *

najmniejszy tenisowy 
klub Świata

19-letnia tenisistka czechosłowacka 
Helena Sukowa, pokonała w półfinale 
międzynarodowych mistrzostw Au­
stralii Martinę Navratilową 1:6, 6:3, 
7:5. Tym zwycięstwem awansowała 
do najmniejszego klubu świata, który 
składa się z zawodniczek, które poko­
nały Navratilową w ciągu ostatnich 
trzech lat.

W tym okresie Navratilowa ponio­
sła tylko 6 porażek. Do meczu z Su- 
kową wygrała 74 spotkania. Sukowa 
jest córką finalstki Wimbledonu z 
1962 r. Jej matka - Vera, zmarła 
przed dwoma laty. Ojciec Heleny jest 
prezesem Tenisowego Związku Cze­
chosłowacji. Helena zwyciężyła dzięki 
znakomitym returnom. Navratilowa 
przyjęła tę porażkę spokojnie.

N OWY PREZES PZLA
W wyniku walnego zjazdu delega­

tów Polskiego Zw. Lekkiej Atletyki 
nowym prezesem został Leszek Wy­
socki, który po skończeniu studiów 
w Akademii Górniczej rozpoczął pra­
cę zawodową jako górnik dołowy, prze­
szedłszy różne funkcje, zostaje w koń­
cu naczelnym dyrektorem. Był także 
wojewodą piotrkowskim a obecnie jest 
jednym z dyrektorów budowy metra 
w Warszawie. Kontrkandydowali zna­
ny trener Jan Mulak i Czesław Zą- 
becki.

turniej klasyfikacyjny
Yf Oświęcimiu odbył się drugi ogól­

nopolski trumej klasyfikacyjny kobiet 
i mężczyzn. Startowała cała czołówka 

krajowa — 32 najlepszych zawodni­
czek i tyleż najlepszych zawodników. 
W konkurencji kobiet wygrała Ewa 
Brzezińska (Siarka Tarnobrzeg), po­
konując w finale Jolantę Szatko (Wan­
da Kraków), stałą reprezentantkę 
Polski.

W konkurencji mężczyzn niezawo­
dny Andrzej Grubba (AZS Gdańsk) 
po pokonaniu kolejno Leszka Kuchar­
skiego 2:0, Stefana Dryszela (AZS 
Gliwice) 2:0, Andrzeja Jakubowicza 
(AZS Gdańsk) 2:0 a w finale Kuchar­
skiego 2:0.

* * *
"JÓZEFINKI"

W KLUBIE "EAGLES" ORŁ Y
Polski klub sportowy “Eagles” ser­

decznie zaprasza członków i kibiców 
klubu jak i całą Polonię na trady­
cyjne “Józefinki” które urządzane są 
rok rocznie w lokalu własnym przy 
3529 W. Fullerton Ave. “Józefinki” 
te odbędą się dnia 23 marca br. w 
których do tańca przygrywać będzie 
doskonała orkiestra “Happy Quartet”. 
Początek o godz. 8:30 wiecz., a do­
nacja $15 od osoby z pełną kolacją 
plus bufet.

Po rezerwacje i informacje pro­
simy telefonować do klubu na nr 
252-9551, po godz. 6-ej wiecz. Upra-_ 
sza się wcześniej rezerwować stoliki.

♦ * *
NOWE WŁADZE 

POLSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO 
Ostatnio odbył się Walny Zjazd Spra- 

wozdawczo-Wyboczy Polskiego Związ­
ku Bokserskiego. Nowym prezesem 
został mec. Jacek Wasilewski. Hono­
rowym prezesem został Witold Sien­
kiewicz. Tytuły honorowych człon­
ków PZB otrzymali:

Hieronim Mrozowski (Warszawa), 
Stanisław Gdański (Łódź), Ryszard 
Kraizer (Warszawa), Witold Majch- 
rzycki (Poznań), Antoni Czortek (Ra­
dom), Czesław Kasznia (Łódź) i Sta­
nisław Zalewski (Lublin).

Jako wytyczne do pracy dla no­
wego zarządu uchwalono m.in.: obni­
żyć dolną granicę wieku zawodni­
ków uprawnionych do otrzymywania 
stypendium z 18 do 16 lat. Nadto 
zobowiązań, aby wystąpił do Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu o obniżenie wieku pięściarzy 
ubiegających się o wyjazd na kon­
trakt zagraniczny z 28 na 26 lat.

♦ ♦ *
DWULETNIA DYSKWALIFIKACJA 

ZAWODNICZKI ŁKS
Właddze ŁKS-u wystąpiły z wnios­

kiem o ukaranie znanej siatkarki 
Anny Erbel-Rozpiórskiej karą dwu-, 
letniej dyskwalifikacji. Wniosek ten 
rozpatrzył Wydział Gier i Dyscyp­
liny PZPS.

Komisja Dyscyplinarna uznała — 
po wysłuchaniu różnych świadków 
i samej zawodniczki — że Rozpiór- 
ska chcąc wymusić spełnienie jej do­
datkowych nieuzasadnionych żądań, 
odmówiła gry w meczach z Polo­
nezem i Startem Łódź. Postępowanie 
jej uznano za niezgodne z zasadami 
sportowymi i wymierzono jej dwu­
letnią dyskwalifikację.

♦ ♦ ♦
PIŁKARZ ADAMIEC 

NIE WRÓCIŁ DO KRAJU 
Poznański Lech, aktualny mistrz 

Polski, ma kłopot ze swoim piłka­
rzem — Józefem Adamcem. Gdy 
wszyscy piłkarze poznańskiego Le­
cha zjawili się na zajęcia treningo­
we, zabrakło Adamca, który był 
pod koniec ub. roku zawieszony 
przez klub macierzysty na 6 mie­
sięcy. Jak się okazało, Adamiec wy­
jechał do Niemiec Zachodnich i... 
nie wrócił. Wysłał natomiast list do 
Lecha Poznań i do sekretariatu 
PZPN, informując o swej rezygna­
cji z przynależności do PZPN i z 
dalszej gry w Lechu.

Wiceprezes Lecha — Hilary No­
wak oświadczył, że klub nie czy­
niłby J. Adamcowi żadnych kłopo­
tów, pod warunkiem jednak, że 
Adamiec powziąłby swą dycyzję po 
wygaśnięciu kontraktu.

Zabrał również głos sekretarz 
generalny PZPN — Zbigniew Ka­
liński, mówiąc: — Rezygnując z 
gry w piłkę w polskim klubie, Ada­
miec chciałby zapewne robić to w 
zespole zagranicznym a tę sprawę 
precyzyjnie regulują polskie prze­
pisy. Adamiec nie otrzyma zwol­
nienia i zgody na występowanie 
poza granicami kraju — tak stwier­
dził sekretarz Polskiego Związku 
Piłkarskiego.

♦ ♦ ♦
GRUBBA WYGRYWA

Andrzej Grubba wygrał międzyna­
rodowy turniej tenisa stołowego w 
Kopenhadze, Dania. W finale pokonał 
Szweda Erika Lindha 21:19, 18:21, 
21:11.

Wipe the slate clean!

GODZINA SŁONECZNA

For details call 7441509

ma

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Centrale związkowe, które władze 
PRL oskarżają, na podstawie doku­
mentów dostarczonych przez Jacka 
Knapika, o współpracę z “Solidar­
nością” wystosowały ostre protesty w 
tej sprawie, a także potępiły areszto­
wanie działaczy “Solidarności”.

teriałów wybuchowych, sporą ilość 
broni maszynowej i amunicji, a także 
wiele towarów z przemytu, jak rów­
nież nieźle zaopatrzony bar i winiar­
nię. Istnieją przypuszczenia, że w 
swym królestwie mafia mogła prze­
chowywać także narkotyki.

Po raz pierwszy w historii walki z 
mafią policja włoska dokonała tak 
cennego odkrycia. Poprzednio zdarzało 
się jej natrafić na mało znaczące 
lokale mafii. Powstaje pytanie, czy 
zdobyte królestwo bossa Greco jest je­
dynym podziemnym miasteczkiem, 
które miała do dyspozycji sycylijska 
mafia. Z oświadczeń policji wynika, 
że nie należy wykluczyć istnienia in­
nych tego rodzaju cytadeli. W najbli­
ższym czasie zapowiedziane są kolej­
ne akcje, w których wezmą udział ka­
rabinierzy, a także helikoptery i spa­
dochroniarze.

Policja ma nadzieję, że odkryje nie 
tylko piwnice pełne dynamitu i win, 
ale także zaskoczy i aresztuje poszu­
kiwanych mafioso.

Lista ukrywających się po naka­
zach aresztowania członków mafii 
obejmuje ponad 270 nazwisk. Na czele 
tej listy są oczywiście bracia Greco, 
podejrzani o wiele przestępstw i mor­
derstw, a także o inspiracje zama­
chu na sędziego Cinici.

Został on zabity przed własnym do­
mem na skutek wybuchu auto-pułapki 
wypełnionego dynamitem i żelazem.

Amerykańska centrala związkowa 
AFL-CIO stwierdza w swoim oświad­
czeniu: “Rząd PR1, po występieniu z 
Międzynarodowej Organizacji Pracy 
rozpoczął nową kampanię skierowaną 
przeciwko przywódcom “Solidarno­
ści” i jej działczom. Zawiedzione zo­
stały wszelkie nadzieje, że rząd PRL 
rozpoczął umiarkowaną politykę”.

AFL-CIO opowiada się także prze­
ciwko decyzji prez. Reagana o złago­
dzeniu sankcji przeciwko Polsce i 
przeciwko przyjęciu Polski do Mię­
dzynarodowego Funduszu Walutowe­
go-

Decyzja ta “nie zmieniła stanowi­
ska reżymu Jaruzelskiego, łamiącego 
prawo człowieka, a zwłaszcza prawo 
do swobodnego zrzeszania się”.

Jednocześnie centrala ta wezwała 
związki zawodowe na całym świecie, 
aby prowadziły kampanią nacisku na 
swoje rządy, które powinny domagać 
się podjęcia w Polsce konstruktywnej 
dyskusji rządu z “Solidarnością”.

W Brukseli dwie konfederacje zwią­
zkowe, ICFTU i WCL, zrzeczające 
wolny ruch związkowy, opublikowały 
wspólny komunikat, oskarżający wła- 
sze PRL o próby storpedowania kon­
iaków “Solidarności” z autentycznym 
ruchem związkowym na Zachodzie.

Obawiamy się, że władze ponownie 
szukają okazji do przeprowadzenia 
procesów pokazowych działaczy, któ­
rych jedyną zbrodnią była obrona 
słusznych praw robotników. Obie kon­
federacje i związki zawodowe w nich 
afiliowane prowadzą do dawna ścisłą 
współpracę z biurem “Solidarności” 
w Brukseli i są “dumne z tego, że 
mogły ofiarować pomoc dla działalno­
ści związkowej i humanitarnej w Pol­
sce”.

Oświadcznie to zostało podpisane 
przez sekretarzy generalnych obydwu 
konfederacji, Johna Vandrvekena z 
ICFTU i Jana Kułakowskiego z WCL.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Pay your delinquent business tax 
by April 1,1985 or pay a 50% penalty

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Śmierć
w Paszczy Rekina

Adelaide, Australia (CT) — Po raz 
pierwszy od 10 lat rekin ludojad, 
zaatakował kąpiących się na strzeżo­
nej plaży ludzi.

Stało się to na Wiseman’s Beach w 
pobliżu Spencer Gulf, miasteczka od­
ległego 150 mil od Adelajdy. Biały 
rekin o długości ponad 20 stóp za­
atakował 34-letnią kobietę, płynącą w 
towarzystwie paru innych osób wzdłuż 
plaży w odległości 200 metrów od 
brzegu, na którym bawiła się dwójka 
jej dzieci.

City of Chicago 
Harold Washington, Mayor 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

CHICAGO — W ogrodzie zoologicznym w Brookfield przyszły 
na świat dwa białe niedźwiadki. Dumna mama, 17-letnia 
niedźwiedzica Trisha wyprowadziła je w końcu lutego na 
pierwszy spacer. (UPI)

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Ć>l/V nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

City of Chicago
TAX AMNESTY 
PROGRAM

Zajcew Gotowy
Gen. Zajcew — dowódca wojsk so­

wieckich we Wsch. Niemczech oświad­
czył, że jego oddziały są w pełni goto­
we, pod względem treningu i ekwipun­
ku, do odparcia jakiegokolwiek zagro­
żenia ze strony “imperialistów”.

Zajcew, który typowany jest na 
, następnego dowódcę sił Układu War­

szawskiego ma pod swoimi rozkazami 
i 350,000 ludzi na tzw. “pierwszej linii 

frontu” krajów wschodniego bloku.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOSCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

Zachodnie Związki Protestują 
Przeciwko Oszczerstwom Wobec “Solidarności”

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dr,. r-rogramów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

NIEOCZEKIWANA CIĄŻ A?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3l Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pol.

Podziemne Miasteczko 
Sycylijskiej Mafii

(E.W.) — Pod Palerno odkryto pod­
ziemne miasteczko. Nie jest to odkry­
cie geologów, ale policji. Nie natra­
fiono na historyczny zabytek, ale na 
królestwo mafii. Teraz już nie tylko 
w przenośni można będzie mówić, że 
była i jest to organizacja podziemna. 
Do niedawna jeszcze nikt by nawet 
nie przypuszczał, że na sporym obsza­
rze pod przedmieściem Palermo — 
Ciaculli mafia dysponowała długą sie­
cią podziemnych korytarzy, galerii 
i przejrzeć, salą obrad, wyposażoną w 
dywany i antyczne meble, magazy­
nami broni i dynamitu, przechowal­
niami towarów, a także pomieszcze­
niami, w których wygodnie i bezpie­
cznie mogli ukrywać się poszukiwani 
przestępcy.

W willi bossa tutejszej mafii, Mi­
chaela Greco znajdowało się jedno 
z wejść do tego podziemnego króle­
stwa.

Bracia Greco zniknęli w sposób ta­
jemniczy przed kilku laty z Palermo. 
Policja nie zastała ich w domu, cho­
ciaż z obserwacji wynikało, że po­
winni byli w nim być.

Teraz wiadomo, że boss nie musiał 
wychodzić przez bramę, aby zniknąć 
z domu. Przeszukując podziemne mia­
steczko policja znalazła: 4 tony ma-

Ellbanu
WOMłNS MEDTAl CtNTER J
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Gen. Jaruzelski
Oskarża USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

chodzi o około 100 księży z ogólnej 
liczby 22 tys.)

Gdańsk (CT) — W ubiegłą sobotę 
wystąpił na konferencji prasowej 
Lech Wałęsa. Poinformował on dzien­
nikarzy, że był przesłuchiwany przez 
prokuratora w Gdańsku w związku z 
oskarżeniem go o działalność w ra­
mach zdelegalizowanego związku 
“Solidarność”. Prokurator zabronił 
Wałęsie opuszczania Gdańska bez 
specjalnego pozwolenia, ponieważ 
prowadzone jest przeciw niemu do­
chodzenie.

Od roku 1982, czyli od czasu zwol­
nienia Lecha z miejsca internowania, 
gdzie przesiedział 11 miesięcy, jest to

pierwszy zakaz sformułowany tak je­
dnoznacznie.

Po godzinnej rozmowie z prokura­
torem gdańskim, Lech Wałęsa oś­
wiadczył na konferencji prasowej, że 
nie zamierza rezygnować z dalszej 
działalności związkowej i dodał, że 
“Solidarność” ma w planie demon­
stracje na 1 maja.

Jeśli chodzi o rozmowę z prokura­
torem, to Wałęsa odmówił odpowie­
dzi na pytanie i stawił się jedynie na 
wezwanie. Po przybyciu, przedłożył 
pisemny protest przeciwko areszto­
waniu znanych działaczy “Solidarno­
ści”.

Jak podawaliśmy wcześniej, Wałę­
sa został wezwany do prokuratury w 
związku z planowanym na 28 lutego 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

WŁADYSŁAW WOS
(ojciec śp. Heleny 

i śp. Geni w Polsce) 
Weteran Armii Polskiej, 

Uczestnik Walk pod Monte Cassino 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 10-go marca 1985 
roku, o godzinie 9:30 rano w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home pnr. 5259 W. 
Roscoe ul. (5300 W.-3400 N.), do 
kościoła św. Władysława, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Pieczonka), 
żona; Lucille (Harold) Robertson, 
córka i zięć; Eugene (Karen), syn 
i synowa; Paul, Stefania i Jason, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home, 
Telefon 545-8974. 

strajkiem (15-minutowym) na znak 
protestu przeciwko podwyżce cen 
żywności.

Demonstracje pierwszomajowe bę­
dą miały na celu protest przeciw 
uwięzieniu działaczy politycznej opo­
zycji, a także przeciwko podwyżce 
cen żywności, wprowadzanej bez po­
datku wyrównawczego.

W komunikacie TKK (Tymczasowa 
Komisja Koordynacyjna), z którym 
Lech Wałęsa wystąpił na konferencji 
prasowej, zapowiedziana jest ogólno­
krajowa akcja protestacyjna, jeśli 
zarobki nie wzrosną proporcjonalnie 
do podwyżki cen żywności.

Koniec Strajku 
Autorów Scenariuszy
Los Angeles (ST) — W ubiegły 

piątek zawarto porozumienie odno­
śnie nowego, trzyletniego kontraktu 
pomiędzy przedstawicielami związku 
zawodowego zrzeszającego autorów 
scenariuszy filmowych i telewizyj­
nych.

Na razie nie podano szczegółów no­
wego kontraktu, stwierdzono jednak, 
że zainteresowani strajkujący auto­
rzy będą głosować nad przyjęciem 
kontraktu dzisiaj po południu. Wia­
domo, że w rozmowach o nowy kon­
trakt chodziło szczególnie o sprawy 
związane z honorarium, jakie otrzy­
mują autorzy od firm produkujących 
taśmy magnetowidów.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy Członków Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej, że w dniu 8-go marca br., odszedł od nas,

Janusz Mikita
Długoletni Członek i Skarbnik Związku Przyjaciół Wsi Polskiej (Kolo im. 
M. Rataja). Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym John V. May, 
4553 N. Milwaukee Ave. Pożegnanie Zmarłego w poniedziałek, 11-go marca 
o godz. 7:30 wieczorem.

Pogrzeb w dniu 12-go marca, o godz. 9:30 rano.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn, brat nasz i zięć mój, śp.

Marek Gąsienica
Odznaczony Bohater Górskiego Ochotniczego Pogotowia 

Ratunkowego G.O.P.R.
Chorąży Głównego Zarządu Zw. Podhalan w Półn. Ameryce i Kola Brighton 
Park No. 2, Członek Koła Jana Sabały Nr. 1; Koła Ducha Knapczyka 
Nr. 19; Koła Wierchy Nr. 31; Koła Zakopane Nr. 34 i Koła Nowy Targ 
Nr. 28 Związku Podhalan w Północnej Ameryce; Marszalek kościelny 
przy parafii S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, nagle, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go marca 
1985 roku, o godzinie 2:42 po południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników.

Zwłoki zostaną przewiezione do Polski i pochowane na cmentarzu 
w Zakopanem.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesława (z domu Bachleda), żona; Anna, Zofia, Bartłomiej i Marcin, 
dzieci; Stanisław i Agnieszka (z domu Walczak), rodzice w Polsce; 
Józefa (Andrzej) Moldenhawer, Anna (Stanislaw) Gąsienica-Mracielnik, 
Agnieszka LaCasto, (Elżbieta [Józef] Zwijacz, Wojciech [Bożena] Gą­
sienica i Maria [Jan] Chmiel w Polsce), siostry, brat, szwagrowie 
i bratowa z rodzinami; Józef Bachleda, teść; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ocwieja Funeral Home, telefon 254-3838.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż ukochany mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat nasz, śp.

Janusz Mikita
syn śp. Zygmunta

Członek Klubu Ziemi Lubelskiej, Rycerzy Dąbrowskiego i Związku Przy­
jaciół Wsi Polskiej Koło Im. M. Rataja, nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go marca, 1985 roku, o godzinie 4-ej po 
południu, przeżywszy 43 lata.
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
8-go marca 1985 roku, o godzinie 4-ej po południu, przeżywszy 43 lata.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego John V. May, pnr. 4553 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Our Lady of Victory (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara (z domu Jargielo), żona; Beata, Christopher i Robert, dzieci; 
Genowefa, Ryszard z żoną Aleksandrą, matka, brat i bratowa w Polsce: 
Halina i George Majewski, siostra i szwagier; oraz bratanica, siostrzenica 
i siostrzeniec; Janina i Aleksander Smolecki, ciocia z mężem; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się John V. May Funeral Home. Telefon 545-2115.

W

RZYM — Minister spraw zagranicznych ZSRR Andrej Gromyko 
i minister spraw zagranicznych Włoch Giulio Andreotti w cza­
sie podpisywania ugody dotyczącej opodatkowania towarów 
wymienianych pomiędzy Włochami i ZSRR w ramach umów 
handlowych. (UPI)

Zmarł 
Konstantin Czernienko

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

faktu. Również przybywający w Ge­
newie wiceprezydent George Bush zo­
stał poinformowany o sytuacji, przez 
doradców do spraw bezpieczeństwa.

Telewizja sowiecka zmieniła swój 
program, radio nadawało zamiast 
normalnych programów wyłącznie 
muzykę poważną.

Przebywające poza granicami 
Związku Sowieckiego trzy delegacje 
sowieckie wysokiego szczebla powró­
ciły do kraju.

W Bonn 12 osobowa delegacja pod 
przewodnictwem sekretarza sowie­
ckiego komitetu centralnego partii, 
Michaiła Zimianina skróciła swoją 
wizytę i dziś rano powróciła do Mo­
skwy. Również przebywająca w Tito- 
gradzie delegacja z członkiem Polit- 
biura Witalijim Worotnikowem nie­
spodziewanie opuściła Jugosławię.

Obecność w Moskwie Szczerbickie- 
go i Worotnikowa jest konieczna, gdyż 
jako członkowie 11 osobowego Polit- 
biura muszą oni wziąć udział w wybo­
rze nowego przywódcy. Czernienko 
nie był widziany publicznie przez wie­
le tygodni. Pogłoski o jego śmierci 
pojawiły się od czasu jego nieobecno­
ści na pogrzebie marszałka Dimitra 
Ustinowa i przybrały na sile od piątku 
kiedy to nieoficjalne źródło podało 
wiadomość o jego zgonie.

Pomimo złego stanu zdrowia Czer­
nienko uważany początkowo za słabe­
go zadziwił świat swoim stanowi­
skiem wobec wielu zagadnień polity­
ki wewnętrznej i zewnętrznej Sowie­
tów. Szczególnie zagadnienia ograni­
czenia zbrojeń nuklearnych i sprawy 
podupadającej gospodarki ZSRR. 
Wykonał on odwrót od polityki pro-, 
wadzonej przez swego poprzednika 
Andropowa i wysłał ministra spraw 
zagranicznych Andreja Gromyko do 
Genewy na rozmowy z sekretarzem 
stanu Georgem Shultzem.

Poprzez swoją działalność, przemó­
wienia do zwolenników pokoju, listy 
i artykuły, podkreślał konieczność 
osiągnięcia porozumienia dotyczą­
cego ograniczenia broni nuklearnej. 
Uporczywie atakował prezydenta

Stanowisko 
Brukselskiego Biura 
NSZZ “Solidarność” 
(Inf. wł.) — Nasze biuro “Solidar­

ności” w Brukseli, oficjalnie noszące 
nazwę: Biuro Koordynacyjne NSZZ 
“Solidarność” za Granicą jest komór­
ką reprezentującą krajowe kierowni­
ctwo “Solidarności” i temu kierow­
nictwu w pełni jest podległe.

Z tej racji, że krajowe kierownic­
two NSZZ “Solidarność” nie ogłasza­
ło i nie ogłasza żadnych list kolabo­
rantów, nie zajmuje się sugerowa­
niem sposobu reagowania na poszcze­
gólne fakty kolaboracji, również biu­
ro brukselskie nie podejmuje w tej 
sprawie żadnego stanowiska.

Kierownik biura w Brukseli, Jerzy 
Milewski w rozmowie telefonicznej 
przeprowadzonej w sobotę, 9 marca, 
podkreślił wyraźnie, że biuro bruksel­
skie w związku ze stanowiskiem kie­
rownictwa “Solidarności” w kraju 
(czyli Lecha Wałęsy oraz TKK “So­
lidarność”) nie może wypowiadać się 
na temat p. Cz. Niemena. “Nie ma­
my nic własnego do powiedzenia, a w 
szczególności, nie udzielamy mu żad­
nych politycznym rekomendacji. Ró­
wnocześnie jednak odmawiamy po­
sługiwania się autorytetem naszego 
biura w akcji potępienia jego wystą­
pień w warszawskiej telewizji” — 
stwierdził Milewski, podkreślając je­
dnocześnie, że jakiekolwiek akcje 
podejmowane przez różne grupy śro­
dowiskowe, były wyłącznie sprawą 
tych grup środowiskowych, nigdy nie 
mieszało się w to krajowe kierownic­
two NSZZ “Solidarność”.

Reagana za jego program “wojen 
gwiezdnych” i oskarżał Zachód o blo­
kowanie sowieckiej inicjatywy poko­
jowej i próby militaryzacji kosmosu.

W Sowietach nawoływał obywateli 
do wytężonej pracy na rzecz poprawy 
sytuacji w rolnictwie i przemyśle, nie 
wprowadził jednak reform gospodar­
czych o istotnym znaczeniu. Uważa­
jąc, że wiara w partię i idee komu­
nizmu “załatwi sprawę.” Z powodu 
złego stanu zdrowia nie udało się mu 
zrealizować wielu planów.

Amerykańska ekipa przygotowują­
ca się do rozmów w Genewie widziała 
jego nieobecność na forum politycz­
nym i śmierć marszałka Ustinowa, 
jako potwierdzenie faktu, że Sowiety 
nie mają przygotowanego planu nego­
cjacji z wyjątkiem opozycji wobec 
“wojen gwiezdnych.”

Z Moskwy donoszą, że członek Po- 
litbiura Michaił Gorbaczow został 
powołany na stanowisko przewodni­
czącego komitetu pogrzebowego, co 
sugeruje, że może on również zostać 
następcą Czernienki. Jeżeli tak się 
stanie będzie on czwartym w ciągu 
ostatnich 28 miesięcy przywódcą So­
wietów.

Oficjalna agencja prasowa podała 
komunikat o zgonie Czernienki w 19 
godzin po fakcie. Nie przypuszcza 
się aby śmierć sowieckiego przywód­
cy miała jakikolwiek wpływ na prze­
bieg rozmów w Genewie.

Socjaliści Greccy 
Wstrzymali Poparcie 

Dla Karamanlisa
Ateny. (CT) — Rządząca Grecją 

partia socjalistyczna wprowdziła w 
sobotę w życiu politycznym Grecji 
zamęt. Nieoczekiwanie — socjaliści 
wstrzymali swe poparcie dla prezy­
denta Constantine Karamanlisa. Jed­
nocześnie mianowali oni swego wła­
snego kandydata, który ubiegać się 
będzie w piątkowych wyborach.

Karamanlis, który cieszy się dużą 
popularnością, szybko wycofał swą 
kandydaturę, stwierdzając, że namó­
wił go do ubiegania się o stanowisko 
prezydenta przywódca socjalistów 
premier Andreas Papandreou.

Prezydent wybierany jest przez 
parlament. Bez poparcia socjalistów 
— Karamanlis nie miałby szansy na 
wygraną.

Liczący lat 78 Karamanlis jest by­
łym premierem i członkiem konser­
watywnej Nowej Partii Demokra­
tycznej.

Aresztowanie 
Przywódcy Opozycji 

Filipińskiej
Manila. (CT) — Władze policyjne 

aresztowały przywódcę opozycji fili­
pińskiej Aquilino Pimentel’a. Areszto­
wany w czwartek w swym domu przy­
wódca, oskarżony został o przygoto­
wywanie rebelii.

Nieco później, Pimentel został zwol­
niony—po tym, jak dwóch obywateli 
złożyło za niego kaucję.

Liczący lat 49 Pimentel potwierdził 
wiadomość o aresztowaniu, które na­
stąpiła w miejscowości Cagayan de 
Oro, położonej w odległości 490 mil na 
połudn. wschód od Manili.

“Oskarżenie miało na celu nękanie 
mnie, unieruchomienie mnie oraz 
sterroryzowanie” powiedział Pimen­
tel.

Pimentel uważany jest za jednego 
z czołowych kandydatów opozycji w 
planowanych na rok 1984 wyborach 
prezydenckich.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Ogłoszenia o Wolnych Etatach 
w Wydziałach Miejskich

Wydział personalny Miasta Chicago 
poszukuje specjalistów w następują­
cych dziedzinach:

—Planowanie budżetu (Fiscal Plan­
ner, Grade G4).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się ukończenia akredytowanego 
kolegium lub uniwersytetu ze specjal­
nością w rachunkowości i księgowo­
ści (Accenting, Business Administra­
tion) albo też wykształcenia w dzie­
dzinach pokrewnych

Kandydat powinien wykazać się 
dwuletnim doświadczeniem w pracy 
w/w zakresie.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,602.

—Kryminolog I (Criminalist I, Grade 
G3).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się ukończenia ze stopniem ba­
kalarza, akredytowanego kolegium 
lub uniwersytetu, ze spacjelnością w 
chemii, biologii albo też w dziedzi­
nach pokrewnych.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,451.

—Kryminolog H (Criminalist II, 
Grade G4).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się ukończenia ze stopniem ba­
kałarza, akredytowanego kolegium lub 
uniwersytetu ze specjalnoścą w che­
mii, biologii albo też w dziedzianch 
pokrewnych oraz dwóch lat doświad­
czenia w zakresie nauk sądowych.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,602.

—Kryminolog III (Criminalist III, 
Grade G5).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się ukończenia ze stopniem ba­
kałarza, akredytowanego kolegium 
lub uniwersytetu, ze specjalnością w 
chemii, biologii albo też w dziedzi­
nach pokrewnych oraz czterech lat 
doświadczenia w zakresie nauk sądo-

Marynarka Wojenna 
Oskarża Firmę 

General Dynamics 
Washington (UPI) — Wiceadmirał 

Earl Fowler, szef sekcji marynarki 
wojennej odpowiedzialnej za budowę 
okrętów, oskarżył firmę General Dy­
namics Corp, o naruszenie przepisów 
zachowania tajemnic wojskowych. 
Firma opublikowała podobno w swym 
wewnętrznym raporcie przeznaczo­
nym dla General Dynamics — foto­
grafie łodzi podwodnej Trident — 
uchodzące za ściśle tajne.

Firma General Dynamics jest naj­
większym amerykańskim przedsię­
biorstwem zajmującym się budową 
okrętów wojennych.

Górnicy w Szkocji 
Przegłosowali 

Zakończenie Strajku 
Londyn (CT) — Górnicy ze Szkocji 

zrezygnowali z buntu przeciw własne­
mu związkowi zawodowemu i pod­
porządkowali się jego decyzjom. Cho­
dzi o zakończenie trwającego od roku 
strajku.

Krajowy Zarząd Kopalń Węgla 
stwierdził, że 95% górników w całym 
kraju powróciło do pracy.

Przewodniczący szkockiego związ­
ku zawodowego, Mick McGahey ogło­
sił w Edynburgu decyzję komitetu 
wykonawczego. Według podanych 
przez niego informacji, decyzja kon­
tynuowania strajku została przegłoso­
wana. na “nie” stosunkiem głosów
10:5.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

wych.
Miesięczne, początkowe wynagro­

dzenie wynosi $1,602.
—Bibliotekarz I (Librarian I-MRL, 

Grade G3).
Od kandydata na to stanowisko wy­

maga się odbycia studiów na stopień 
magistra w dziedzinie bibliotekozna­
wstwa w szkole akredytowanej przez 
American Library Association.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,451.

—Bibliotekarz n (Librarian II- MRL, 
Grade G4).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się odbycia studiów na stopień 
magistra w dziedzinie bibliotekozna­
wstwa w szkole, akredytowanej przez 
American Library Association oraz 
jednego roku doświadczenia w pracy 
w bibliotece.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,602.

—Bibliotekarz III (Librarian III- 
MRL, Grade G5).

Od kandydata na to stanowisko wy­
maga się odbycia studiów na stopień 
magistra w dziedzinie biblitekozna- 
wstwa w szkole, akredytowanej przez 
American Library Association oraz 
dwóch lat doswiaaezenm « 7 w
bibliotece.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,765.

—Kierownik Usług Drukarskich 
(Supervisee of Printing Service, Grade 
16).

Kandydat na to stanowisko powi­
nien wykazać się pięcioletnim do­
świadczeniem w ogólnych procedu­
rach drukarskich oraz umiejętnością 
obsługiwania maszyn, a także pełnie­
niem funkcji nadzorczych w wymie­
nionych dziedzinach.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $2,255.

—Pomocnik Przyrodnika Parku 
(Park Naturalist Aid, Grade 4).

Kandydat na to stanowisko powi­
nien wykazać się chęcią do pracy i 
dobrymi warunkami fizycznymi.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $815.

—Asystent Przyrodnika Parku (Park 
Naturalist Assistant, Grade 10).

Kandydat na to stanowisko powi­
nien wykazać się rokiem doświadcze­
nia w pracy w parku, lesie lub re­
zerwacie.

Miesięczne, początkowe wynagro­
dzenie wynosi $1,256.

Wydział Personalny Miasta Chica­
go informuje również, iż kandydaci 
od których wymaga się odbycia bądź 
ukończenia określonych specjalizacji, 
w kolegium lub uniwersytecie, powin­
ni podczas składania podania o pracę 
posiadać dyplom oraz index (w jęz. 
transcripts), a także życiorys (w jęz. 
ang. resume).

Natomiast kandydaci od których 
oczekuje się określonego stażu, po­
winni w chwili składania podania o 
pracę posiadać swój życiorys (w jęz. 
ang. resume).

Władze miejskie wymagają także, 
od kandydata na dane stanowsko, aby 
był on mieszkańcem Chicago. Podczas 
składania aplikacji wymagać się bę­
dzie dowodów, potwierdzających, iż 
dany kandydat jest mieszkańcem Chi­
cago.

Po podania o pracę można zgła­
szać się do: Departament of Person­
nel Offices, City Hall, pokój nr. 1100.

Dodatkowe informacje można otrzy­
mać pisząc na adres: Recruitment 
Division, Department of Personnel, 
121 N. LaSalle Street, Chicago, II. 
60602, lub telefonując na numer:(312) 
372-9244.

■ 1 Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy-
mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 
czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 

W ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni
V ogłaszającym się lepsze miejsce.
rl W sprawie życzeń świątecznych "asz reprezentant 

ogłoszeniowy skontaktuje się z Wam’ lub prosimy tele-M fonować — 286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres: 

g DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646

V nie później niż do PIĄTKU, 22 MARCA br 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie, ze względów technicz­ni nych, nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu
Świątecznym.

WYDAWNICTWA V 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Ź Do Naszych Przyjaciół 
§ i Patronów b
M Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy- yT. 

czajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI PIĄ- II 
ffg TEK, 5 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej 
V objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, X 
^1 Towarzystwom, Organizacjom, złożenia życzeń Polonii. M
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Duży Wybór Nowych 
I Używanych Samochodóow 

Renomowanej Firmy

Przyjemna i fachowa obsługa 
w języku polskim i angielskim. 
Pożyczka na dogodnych wa­
runkach. P'osić o

ANNĘ BANASIUK
TEL: 267-4200

JACK HAGGERTY 
OLDS

4207 N. Western Ave.
Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5,1

■85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs $2^- 50c p & h.

Save dollars, time, get MORE! 
Make templates from our 
transfers. We include the most 
popular charts plus instructions 
to design your own quilt. Pattern 
7182: transfers, charts.
S3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

UDiuaa rontyczna
(D.P -Londyn) — PRL szczyci się 

tyrn, że w ONZ powstaje z inicjatywy 
polskiej projekt konwencji praw dzie­
cka. Ostatnio w Genewie grupa robo­
cza pod kierownictwem reżymowego 
prof. Adama Łopatki ustaliła prawa 
dzieci do opieki zdrowotnej, odpowie­
dniego poziomu życia, nauki oraz za­
bawy i rekreacji.

Polityka doprawdy dziwnymi cha-( 
dza drogami. Z jednej strony w PRL 
odmawia się dzieciom prawa do życia, 
że przypomnijmy tu zamordowanych 
przez policję Romka Strzałkowskiego 
w Poznaniu w 1956 r., Janka Wiśniew­
skiego w Gdyni w 1970 r., czy też 
nie tak dawne morderstwo Grzegorza 
Przemyka.

Z drugiej zaś strony ten sam kraj 
uzurpuje sobie prawo do kierowania 
pracami nad międzynarodową kon­
wencją praw dziecka i nikt mu tego 
prawa nie kwestionuje, co jest typo­
wym przykładem obłudy politycznej, 
a zarazem doskonale obrazuje dzia­
łalność komunistów — prawą ręką 
podają, a lewą wbijają nóż w plecy.

P.B.

Uderzony Piłką 
Domaga Się 

Odszkodowania 
22-letni mężczyzna domaga się od­

szkodowania od drużyny baseballowej 
White Sox, ponieważ podczas meczu, 
rozgrywanego przez ten zespół został 
uderzony w głowę, piłeczką base­
ballową.

Adwokat Adolfo Montany Jr. utrzy­
muje, iż jego klient doznał — wskutek 
silnego uderzenie piłeczką — uszko­
dzenia mózgu, które spowodowało u 
Montany zaburzenia umysłowe i zdręt­
wienie ręki.

W swym pozwie Montana domaga 
się 15 tys. doi. odszkodowania.

Podejrzani 
o Przyjmowanie 

Nielegalnych Zakładów 
W piątek policja chicagoska skon­

fiskowała kupony do robienia niele­
galnych zakładów o wynik weekendo­
wych rozgrywek w koszykówkę.

Kupony — wartości ponad 400 tys. 
doi. — znaleziono w mieszkaniach 
przy 2642 W. Foster Ave. oraz 1430 W. 
Evergreen St. w Arlington Heights.

W pierwszym z w/w miejsc areszto­
wano 56-letniego Jamesa Gianopoulo- 
si, mieszkańca Chicago, a w drugim 
40-letniego Charlesa Finna, miesz­
kańca Aurora.

Obydwu mężczyznom zarzuca się 
przyjmowanie nielegalnych zakła­
dów.
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division Family Link Corporation" W W K * I W W
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MEBLE

‘2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Podatki
286-4261INCOME TAX Service

★ Przeprowadzki

SPRZEDAM Polskie meblościanki 
Tel. 927-6008 od 5 do 8 wieczorem.

Kierowcy-Zabójcy
Policja z miejscowości Hanover 

Park poszukuje kierowcy, który zbiegł 
z miejscu wypadku.

Niezidentyfikowaany kierowca po­
trącił 28-letniego przechodnia, zabi­
jając go na miejscu.

Ofiarę wypadku, Martina Kariolicha, 
znaleziono w niedzielę w nocy, leżą­
cego na trasie Barrington Road, w 
pobliżu skrzyżowania z Laurel Ave.

Oskarżony o Spiskowanie
W piątek został aresztowany właści­

ciel baru w Willow Springs pod za­
rzutem spiskowania na życie byłego 
szefa policji tej miejscowości.

Rzecznik policji powiedział, iż wła­
ściciel baru p.n. Friendly Tap, Ber­
nard Meissner miał — najprawdopo­
dobniej — “pretensje o charakterze 
politycznym” do Michaela J. Corbitt.

Zostaną Podjęte
Wkrótce zostaną znowu podjęte pra­

ce remontowe w siedzibie Chicago- 
skiej Rady Szkolnej, przy 1819 W. 
Pershing Rd.

Prace te zostały niedawno przer­
wane w myśl, zarządzenia wydanego 
przez miejski Wydział Usług Inspek­
cyjnych, który zarzucił Radzie Szkol­
nej brak odpowiednich zezwoleń bu­
dowlanych. Część wymaganych ze­
zwoleń budowlanych Rada Szkolna 
już złożyła w Wydz. Usług Inspek­
cyjnych, pozostałe mają zostać do­
starczone na początku bieżącego ty­
godnia.

SPRZED AJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

THE PAYMASTER CORP. 
1801 W. Winnemac 

CHICAGO, ILLINOIS 60640

BLACHARZ - 
LAKIERNIK

Z minimum 3-letnim 
doświadczeniem w USA. 

TEL.: 583-8063

PRZEZ WŁAŚCICIELA
6 Pokojowy, Murowany Bungalow 

(Czysty)
Elektrycznie Otwierane Drzwi Garażu 
7019 S. Artesian St. Chicago, Ili.
1980 Cadillac 4 drzwiowy sedan razem 
z domem. Telefonować podczas dńia 

476-4500
Wieczorami 925-6680

WEST ROGERS PARK
6200 N.-3100 W. 3 bedroom, 1% 
baths, large living room and 
dining room, eat-in kitchen, 
finished basement, large yard. 

894-8634

CHICAGO CORPORATION 
FAST GROWING COMPANY 

Can Earn Part Time $7 An Hr. 
Full time $400 a Week. 

Students welcome. For appointment 
644-1919

OPENING FOR EXPERIENCED 
QUALITY CONTROL PERSON 

To respect close tolerance machine 
part.
M AND N INDUSTRIAL CO. 

4334 W. Division

BRIGHTON PARK AREA
Single family 7 rm. frame home. 2 
car gar. nr. St. Joseph and St. Anne 
Parish. Priced right at $32,500. Great 
starter home!

GORDON REALTY
927-4329

ARCHER & NARRAGANSETT 
By Owner

4 bdrm., 2‘/2 baths, finished rec. rm. 
w/wet bar, side drive, 2‘/2 car gar. 
A/C.

586-3082 after 5 or weekends..
$79,000

ZAGINĄŁ 
PASZPORT POLSKI

Na nazwisko Janina Brzezicka 
Wydany w 1973 Roku w Świdnicy

Tel. 586-5757

SET-UP & OPERATE
B & S automatic screw machine 
Minimum 5 years experience.

$12 per hour. 50 hours per week 
Must speak English.
Elk Grove Village 

437-9330

POTRZEBNI
DO SPRZĄTANIA 

Na część lub pełen czas z samocho­
dem. Zgłoszenia między 3:30-4:30.

4649 N. Damen

Tool and Die Maker
The Paymaster Corp.

Has an immediate opening for an experienced Journeyman with a back­
ground in both punch press dies and or die casting molds. We offer the 
successful candidate a wide variety of company benefits.

PLEASE APPLY AT OUR PERSONNEL OFFICE

WANTED:
Mechanic for gas and diesel repair­
ing of heavy duty trucks. Must 
speak and read some English.

666-9383

DRAPERY SEWER
Full or part time. 

Experienced only need apply.
Near 79th - S. Harlem

Tel.: 599-8885

JANITOR AND 
HOUSEKEEPER

Large apartment complex in North 
West side Suburbs needs full time 
janitor and housekeeper. Salary, 
benefits, paid vacation. Some expe­
rience required. Must speak Eng­
lish and have own transportation. 
Call Wednesday and Thursday, 9 
AM-4 PM.

397-2264

POTRZEBNI 
MŁODZI

MĘŻCZYZN!
Do Nauczenia Się Rzemiosła 

Po skończeniu praktyki wynagro­
dzenie wynosi od $20,000 do 35,000 
rocznie. Muszą być ambitni i chęt­
ni do nauki. Muszą mówić po an­
gielsku. Dzwonić w sprawie umó­
wienia się:

772-0400
Prosić Teresę

• SURFACE GRINDERS—Must be able to hold size down 
to plus or minus .0001. Must have minimum 2 years 
grinding experience.

• MILLING MACHINE OPERATOR —2 years experience 
on horizontal and vertical milling machines. Ability to 
set-up.

• PAINT SPRAYER—Must possess good working knowl­
edge of paint mixes for spraying varied production parts.

The above positions are for the 1st or 2nd shift and 
require experience and the capability to speak, read, 
write and understand the English language. Must have 
legal immigration status.

If qualified, apply in person ONLY At Employment Office: 
Between 8:00 A.M- to 3:00 P.M.

SARGENT-WELCH 
SCIENTIFIC COMPANY 

7300 N. Linder Avenue
Skokie, Illinois

NO PHONE CALLS PLEASE
Equal Opportunity Employer M/F

Na Wesoło
Spowiedź

Młody człowiek w Warszawie spo­
wiada się. Wyznaje księdzu: “Gdy 
spotykam zomowca, albo znanego nu 
z widzenia łapsa SB nie mogę się 
powstrzymać od plugawych przekleń- 
stew w rodzaju A bodajś ty zdechł,... 
synu, a niech cię szlag trafi i o wiele 
gorszych także. Ksiądz strofuje surowo 
penitenta: O nie, tak nie można, synu. 
Trzeba miłować nieprzyjacioły nasze. 
Ja, gdy widzę takiego człowieka mó­
wię po chrześcijańsku: “Wieczny od­
poczynek racz mu dać Panie”.

PRZEPROWADZKI wenem. Tanio!
777-1685_______________________
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2246.

MACHINE SHOP 
OPENINGS

CONTINUED EXPANSION has created the following 
immediate openings:

• MISCELLANEOUS MACHINE OPERATORS—Minimum
1 year experience in machining environment with 
knowledge of hand and machine tools.

• MACHINIST—Knowledge of drill presses, tappers, mills 
and lathes. Minimum 1 year experience.

• SHEET METAL OPERATOR—Ability to set-up and run 
machining operations on a variety of sheet metal equip­
ment.

PERSONNEL 
CLERK

We are a Chicago based janitorial 
company, looking for someone to 
place ads, screen applicants, and do 
paperwork. Must be fluent in Eng­
lish and Polish. Typing required. 
Experience preferred but not ne­
cessary.

Call 583-2432
SECRETARY

Immediate opening for secretary. Profi­
ciency in typing and telephone handling 
a must. Some shorthand or speed writing 
desirable. Salary range $10,000-$13,000. 
Must speak English. Call: 951-2439 or 
951-2504. LISSNER CORP., 1000 N. 
North Branch, Chicago.

★ Kontraktorzy
REMONTY domów wewnątrz i 
zewnątrz. Tanio! 777-1685

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy przy 
sprzątaniu biur, w okolicy Harlem- 
Higgins. 775-6896,

PRZYPILNUJE dziecko o każdej po­
rze dnia i w weekendy. 2448 N. Cicero, 
przy Fullerton. 745-7563.__________

PANI w średnim wieku zaopiekuje 
się najchętniej osobą starszą-cho- 
rą, lub podejmie jakąkolwiek pracę 
domową. 625-0988.

EXPERIENCED MACHINIST
To work on Vertical & Horizontal 
Mills. Must have tools & speak some 
English. Must read blueprints. 
_______Addison, Ill. 543-2016

YOUNG MAN 
NEEDED 

for household and yard chores in 
exchange for low rent

586-3082 after 5 or weekends.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471,

★Zguby
SKRADZIONO paszport Polski 
oraz dokumenty na nazwisko Zuzan­
na Czamota. 278-8844.

★ Pomoc Domowa
PRACE Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Do opieki nad starszymi osobami. Za­
płata od $200 na tydzień. Dzwonić: 
ERICA’S DOMESTIC AIDES 
3737 N. Cicero________ 777-5445

ZGŁOSZENIA TELEFONICZNE 
PRZYJMUJE TYLKO 

WE WTOREK 12 MARCA 
Poszukuje uczciwej, pracowitej, od­
powiedzialnej kobiety do pracy do­
mowej. Dom mieści się na północ­
nym wybrzeżu jeziora. Będę zabie­
rała i odwoziła do rogu Monstrose 
i Cicero. Musi mieć kartę social 
security. Płatne czekiem $30 dzien­
nie. Wymagana minimalna znajo­
mość języka angielskiego.

Tel.: 234-2310

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

POLSKA KOBIETA
Potrzebuje pomocy do oppieki nad 
80 letnim mężem mówiącym po 
niemiecku. Prywatny pokój i łazien­
ka. Wyżywienie i wynagrodzenie. 
Opłacony przejazd. Bez nałogów 
(palenia, picia).
Tel. 823-1810 w j. ang.

ODPOWIEDZIALNA KOBIETA
Na pełny etat od poniedziałku do 
piątku lub kilka kobiet na zmianę od 
poniedziałku do soboty do opieki 
nad noworodkiem od 8 AM-6 PM Od 
zaraz. Musi znać trochę j. angl.

1221N. Dearborn
Tel.: 635-0125 w ciągu dnia 

951-6673 wieczorami

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
1 dzień w tygodniu w odległej pół­
nocnej części Chicago. Musi zanać 
j. angielski.______________973-5638

HOUSEKEEPING
Positions now available for motivated 
individuals. Competitive wage, excel­
lent benefits, guaranteed hours, ad­
vancement opportunities and a pleas­
ant working environment.
Apply RED ROOF INN

22 W. Algonquin Rd.
Arlington Heights • 228-6650

POTRZEBNY KIEROWCA
Ze znajomością języka angielskie­
go do dowożenia i odbioru towaru. 
Musi mieć prawo jazdy kategori B. 
Po umówienie dzwonić.

SCIENTIFIC PLATING CO.
929-4306

ZGINAŁ paszport na nazwisko Ge­
nowefa Skowron, znalazca zostanie 
wynagrodzony. 1-815-385-2033

★ AUTO
DODGE ‘74, sprzedam $450. 759-0049 
OKAZJA. Sprzedam samocnod Ply­
mouth Horizon. 78 r. w dobrym stanie. 
745-7563.________________________
CHEVY Impala, ’79,4 drzwiowy, w 
bardzo dobrym stanie. 247-3925.

★ Pracą Żeńska
MEDICAL SECRETARY

For physician’s office. Part time or 
full time. English speaking. Good 
typing required.

Call from 1 P.M.-7 P.M.

267-2944
HOUSECLEANING 

CAREER OPPORTUNITY 
Be your own boss as s subcontract­
or for McMaid Inc. Reliable hard 
working women who speak English 
and Polish fluently can earn $300 
or more per week, plus gas allow­
ances as a crew supervisor. We will 
help you get started and teach you 
to hire and train your own team 
using our methods and systems. You 
must have your own car, be flexible 
as to hours worked, and be avail­
able for one week training program. 
All positions are in Northwest sub­
urbs and require daily commuting.

Call today in English only. 
Ask for Mrs. Lange. 

991-2383

★ Naprawy Lodówek
I NAPRAWIAM lodówki........  278-3411?)

MAN WANTED
Full time. Day time. Must speak 
fluent English and drive to work with 
cleaning crew.

Tel. 622-0380

PRESSMAN
N. W. Suburban printer looking for 
person with 3 years experience. Ryobi 
—multigraph or similar equipment 
with T-51 units. Salary commensurate 
with experience.

CALL MIKE
Monday Through Friday

766-0705

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE ogrzewane, umeblo- 
wane, Depozyt. Jackowo. 342-2456.
5 POKOI na Marianowe Telefon: 
278-3039
2x4, 1x3. NOWE umeblowane, $250. 
2741 W. Thomas, 496-0247 po 6 p.m.
MIESZKANIE 5 pokojowe dla ma­
łżeństwa przy Central Ave. i Fuller­
ton. 745-8404.

MIESZKANIE dla pani. 282-3903

ROGERS PARK
Nice, clean, newly decorated studio., 
1 and 2 bedroom apartments. Near, 
lake, transportation shopping, rents; 
$235-$385. Secure, attractive building.! 
Laundry on premises. • 764-0026-
____________________ ________ Ł ' - * »

★ Poszukują Mitizkaaii

RODZINA z 3 dzieci poszukuje 2 
sypialniowego mieszkania. 486-5298.

WANTED POLISH ENGLISH 
SPEAKING SECRETARY 

Law office. Randolph and Michigan 
area. Careful typing a must. Part 
time possible.
____________ 565-2288____

LOOKING FOR 
EXPERIENCED 

WAITRESSES 
Good Salary Apply in Person

EPPELS RESTAURANT 
554 W. Roosevelt (Near Canal)

POTRZEBNA bartenderka od 7 
rano-2 p.pł. Tel.: 736-5040

WANTED:
Mechanically inclined welder for 
repairing of heavy duty trucks and 
equipment, also for small fabrica­
tion. Must speak and read some 
English.
__________ 666-9383___________

IF YOU’RE READY TO MAKE 
$500 OR MORE A WEEK 

Must have 5 years experience in­
stalling aluminum siding and a va­
lid driver’s license. Experienced 
only. Call between 5-7 P.M. 237-2194

PO CO PRZEPŁACAĆ? 
STARA WANNA 

JAK NOWA 
Pokrywanie powierzchni wa­
nien, zlewów, blatów stoło­
wych, nową, gwarantowaną 
powłoką ceramiczną.

Tel: 312-810-0905 lub 852-8466

< Oldsmobile
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Dochodzenie w Sprawie Przyjęć 
Do Pracy w Komitecie Edukacyjnym 

Wielka Ława Przysięgłych Przesłucha 
10 Pomocników Aid. O’Connor

Ponad dziesięć osób, zatrudnionych 
w Komitecie Edukacyjnym Rady 
Miejskiej (City Council Education 
Committe), prowadzonym przez alder­
mana Patricak O’Connor, dostało na­
kazy sądowe stawienia się na przesłu­
chaniach odbywających się przed 
Wielką Ławą Przysięgłych.

Wielka Ława Przysięgłych prowa­
dzi dochodzenia w sprawie polityki za­
trudnieniowej, prowadzonej w Komi­
tecie Edukacyjnym aldermana O’Con­
nor.

Informacje te podaje gazeta Chica­
go Sun — Times, która w w/w spra­
wie przeprowadzała dużo wcześniej 
swoje własne dochodzenie i opubliko­
wała cykl artykułów na ten temat pt. 
“All in the Family” (“Wszystko w 
rodzinie”).

Artykuły te podały szczegóły, doty­
czące przyjmowania do pracy w Ko­
mitecie Edukacyjnym, bliskich i da­
lekich krewnych aMermana O’Connor.

O’Connor poprosżony w czwartek 
przez dziennikarzy Sun Times’a o ko­
mentarz odpowiedział, iż jego adwo­
kat doradził mu aby nie rozmawiał 
z nikim na temat tej sprawy. Pomimo 
takiej odpowiedzi aiderman skomen­
tował jednak, w pewien sposób tę 
sprawę, mówiąc: “Muszę dodać, że 
mam czyste ręce i nie zrobiłem nic 
co mogłoby być niewłaściwe”.

Prokurator federalny, Gregory C. 
Jones uzyskał także nakaz sądowy 
udostępnienia wszystkich dokumenta­
cji Komitetu Edukacyjnego, z okresu

od r. 1983 do chwili obecnej.
Adwokat aldermana, Patrick Tuite, 

powiedział, że Wielka Ława Przysię­
głych sprawdza możliwości, iż być 
może niktórzy pracownicy Komitetu 
byli na listach płac ale nie wykony­
wali żadnej pracy.

Niezidentyfikowane źródło infor­
macji podaje również wiadomość, że 
Wielka Ława Przysięgłych ma za­
miar przesłuchać pracowników Ko­
mitetu w celu sprawdzenia, w jakich 
okolicznościach zostali oni przyjęci 
do pracy w tymże Komitecie.

Gazeta Sun — Times ujawniła, iż 
w listopadzie i grudniu 1983 r. liczba 
osób na liście płac Komitetu Eduka­
cyjnego, wzrosła z dotychczasowych 
5 osób na 20 osób. Wśród tych 20 
osób znaleźli się następujący krewni 
i znajomi aldermana O’Connor: te­
ściowa, szwagierka, narzeczona bra­
ta aldermana, dwie żony jego dwóch 
byłych współpracowników z firmy 
prawniczej, w której aiderman kie­
dyś pracował oraz żona byłego pomo­
cnika aldermana.

Sun — Times ujawnił także, iż tych 
15 osób “zniknęło” z listy płac Ko­
mitetu z dniem 1 stycznia, 1984 r. 
czyli z początkiem nowego roku bu­
dżetowego.

O’Connor — określany też przydom­
kiem — “Council Santa” (“Święty Mi­
kołaj Rady Miejskiej”) — powtórzył 
w r. 1984 także w okresie świąte­
cznym, przyjmowanie do pracy swych 
krewnych i znajomych.

CTA Przewiduje Podwyżkę 
Cen Biletów Do $1 w r. 1986

W czwartek przewodniczący zarzą­
du Chicago Transit Authority (CTA), 
Michael Cardilli powiedział, iż naj­
prawdopodobniej w przyszłym roku 
zostanie podniesiona cena biletów za 
przejazdy autobusami i kolejkami, 
nawet jeśli dotacje federalne prze­
znaczone na środki komunikacji miej­

Cardilli dodał również, iż tylko wtedy 
będzie popierać stystem stref jeśli 
na ten temat wypowiedzą się mie­
szkańcy Chicago i — ponadto — do­
kona się analizy, mającej na celu 
ustalenie w jaki sposób zmiany te 
wpłyną na dochody CTA.

Jeden z rzeczników systemu tran- 
skiej nie zostaną zredukowane. sportacji publicznej jest zdania, iż sy-

Jeszcze wcześniej Cardilli oznajmił, 
że jeśli CTA straci — wskutek cięć 
budżetowych prezydenta Reagana — 
110 min. doi. pomocy federalnej to 
podstawowa oplata za przejazd będzie 
podwyższona do $1,50.

Przewodniczący zarządu CTA uwa­
ża, iż powinno się zmienić dotychcza­
sowy system opłat na opłaty strefowe. 
Wówczas cena biletu byłaby wyższa 
w przypadku przejechania dłuższej 
trasy.

Cardilli podkreślił, że pasażer po­
dróżujący na trasie z portu lotniczego 
O’Hare do południowo-zachodniej czę­
ści Chicago, np. skrzyżowania 95th 
Street i Dan Ryan Expressway płaci 
99 £ tzn. tyle samo co osoba, prze­
bywająca znacznie krótszą trasę.

Unieważniono Kaucję 
Wyznaczoną Na Oskarżonych 

o Podpalenie
Sąd Apelacyjny Stanu Illinois zmie­

nił w piątek swoją wcześniejszą de­
cyzję, dotyczącą kaucji, wyznaczonej 
w sprawie dwóch mężczyzn pochodze­
nia koreańskiego, oskarżonych o 
umyślne podpalenie sklepu Vicstar 
Electronics, przy 2847 N. Milwaukee 
Ave. i spowodowanie śmierci trzech 
strażaków chicagoskich.

W myśl nowej decyzji sądu odwoła­
no kaucje, w wysokości 500 tys. doi. 
każda, wyznaczone w sprawie oskar­
żonych, Jang Bae i Suk Kim.

stematyczne podwyżki opłat za prze­
jazdy środkami transportu CTA i tak 
są nie do uniknięcia, ponieważ nowe 
prawo stanowe wymaga aby część 
utrzymania komunikacji miejskiej zo­
stała pokryta z dochodów, otrzyma­
nych ze sprzedaży biletów CTA.

Prawo to zostało wprowadzone w 
celu zapobieżenia podnoszenia cen bi­
letów w sytuacji, gdy CTA przeżywało 
jakiś większy kryzys, co powodowało 

gwałtowne zmniejszanie się liczby pa­
sażerów.

Specjaliści do spraw transporacji 
publicznej są zdania, iż niewielkie 
podwyżki cen biletów mają niewielki 
wpływ na liczbę pasażerów.

Opłaty za przejazdy środkami loko­
mocji CTA nie zmieniły się od czasów, 
jak CTA przeżyło większy problem fi­
nansowy w 1981 r. i było wówczas 
zmuszone do podniesienia cen bile­
tów o 50% czyli do ceny w tej chwili 
obowiązującej t.j. do 90ę. Tzw. tran­
sfer (czyli bilet na przesiadkę) ko­
sztuje dodatkowe lOę.

Jak wiadomo CTA ma ciągle tru­
dności z dojściem do porozumienia 
z największymi związkami zawodo­
wymi, zrzeszającymi kierowców auto­
busów i motorniczych i — w związku 
z tym — zarząd CTA planował zwol­
nienie ponad 2 tys. pracowników i zna­
czne zmniejszeniu usług pasażerskich.

Rzecznicy CTA są jednak przekona­
ni, iż obsługę pasażerską powinno 
się zachować na dotychczasowym po­
ziomie jeśli tylko to będzie możliwe.

Sąd uzasadnił swą decyzję tym, że 
istnieje wysoka szansa na ucieczkę 
obydwóch oskarżonych, poza granice 
USA, po uiszczeniu kaucji.

Bae i Kim przebywają w areszcie 
powiatu Cook. 

Natomiast w przypadku, gdy fundu­
sze federalne, przeznaczone dla sekto­
ra środków komunikacji miejskiej zo­
staną zredukowane, to zmniejszenie 
usług pasażerskich i podwyżka opłat 
za przejazdy, staną się koniecznością.

WARSZAWA — Polski atache wojskowy ambasady w USA
Zygmunt Szymański przybył do Warszawy z Washingtonu. 
Władze amerykańskie zażądały wyjazdu Szymańskiego jako 
odwet za wydalenie z Warszawy attache wojskowego U.S. 

(UPI)

WASHINGTON — W ubiegłym tygodniu prezydent Ronald 
Reagan spotkał się z gubernatorem Iowa Terry Brands- 
tadem (w środku) i sekretarzem rolnictwa Johnem Block, 
aby przedyskutować ciężką sytucję farmerów. (UPI)

Miasto Wstrzymało 
Współpracę z INS

Mayor Harold Washington podpisał 
kilka dni temu zarządzenie, na mocy 
którego miasto nie będzie miało pra­
wa żądać danych na temat obywatel­
stwa starających się o pracę i licencje 
miejskie, zarządzenie zabrania rów­
nież agencjom miejskim dobrowolne­
go współdziałania z władzami mi­
gracyjnymi.

“Władze miejskie — powiedział ma­
yor — współpracowały i będą współ­
pracować z tymi agencjami w obronie 
dobra publicznego i praworządności. 
Musi być jednak zachowana granica, 
która nie pozwoli na narażenie w 
jakikolwiek sposób praw ludzkich”. 
Powyższa opinia mayora spotkała się 
ze zdecydowanym aplauzem kilkuna­
stu przywódców pochodzenia hiszpań­
skiego.

Akcja podjęta przez mayora jest 
wynikiem kontrowersji jakie powsta­
ły wobec wysiłków U.S. Department 
of Imigration and Naturalization Ser­
vice (INS), skierowanych na osiągnię­
cie informacji w sprawie nielegalnie 
przebywających w USA obcokrajow­
ców za pośrednictwem agencji wyda­
jących licencje na prowadzenie miej-; 
skich taksówek. Chodzi tu również o 
“nękanie” miejskich pracowników w 
okolicach posiadanego przez miasto 
budynku Krafta.

Washington oświadczył, iż miasto 
zamierza jednak honorować wydane 
przez Urząd Imigracyjny nakazy do 
stawienia się przed sądem.

Rzecznik Wydziału Prawnego oświad­
czył, że miasto nie miało zamiaru po­
wiadamiania INS o podjętych kro­
kach aż do chwili podpisana rozpo­

cowników miejskich. Już wtedy zajął 
on stanowisko, iż mayor nie powinien 
dobrowolnie współpracować z INS.

Podpisując powyższe zarządzenie 
Washington zadeklarował się jako ten, 
który popiera równy dostęp ludzi ró­
żnej narodowości i obywatelstwa do 
wszystkich przywilejów, usług, zatru­
dnienia i uzyskiwania licencji w mie­
ście. Według oświadczenia mayora 
pytanie o obywatelstwo będzie upo­
ważnione w wypadku aplikacji na sta­
nowiska miejskie i te, w stosunku do 
których wymaga tego prawo federal­
ne.

W czasie konferencji poświęconej 
zagadnienu Washington był otoczony 
przez przywódców hiszpańskich, z któ­
rych wielu było głównymi zwolennika­
mi mayora w jego kampanii wybor­
czej i w zasadzie zdecydowało o jego 
wygranej. Posunięcie Washingtona 
jest uważane za kontynuację jego wy­
siłków w celu zapewnienia sobie po­
parcia społeczności hiszpańskiej. I 
choć wielu spośród aresztowanych 
przy okazji sprawdzania licencji tak­
sówkarzy pochodziło z Nigerii, wła­
śnie środowisko hiszpańskie wywie­
rało naciski na Washingtona o zmianę 
polityki w tej dziedzinie, ze względu 
na upośledzenie swoich ludzi.

Jeden z dyrektorów INS A.D. Moyer 
wypowiedział się bardzo ostro o za­
rządzeniu podpisanym przez Washing­
tona, oceniając je jako niewłaściwe 
przesłanie do niezatrudnionych Ame­
rykanów i do tych wszystkich, którzy 
przebywają w Stanach legalnie.

“Naszym celem — powiedział Mo- 
rządzenia.

Wcześniej, w tym jeszcze roku, 
miasto współpracowało z INS w akcji 
przeciwko obcokrajowcom, którzy w 
niezgodny z przepisami sposób uzy­
skali zezwolenia na prowadzenie tak­
sówek. W styczniu, radca prawny 
miasta — James Montgomery, oskar­
żył INS, iż wykorzystuje on swoje 
postępowanie śledcze w celu uzyska­
nia dostępu do akt personalnych pra­

yer — jest zwolnienie stanowisk pra­
cy dla Amerykanów i około 300 przed­
siębiorstw Chicagowskich podpisało 
zgodę na sprawdzenie przez INS, nad­
syłanych aplikacji. Wszystko, co mogę 
powiedzieć w tej sprawie — dodał 
Moyer — to to, że miasto powinno 
rozważyć ponownie problem obecnie 
ze względu na ujemny wpływ ekomo- 
miczny jaki jego rozwiązanie będzie 
wywierać w przyszłości”.

Walka Chicago z Gangami Nabiera 
Coraz Realniejszych “Kształtów”
Rzecznik Miasta oświadczył, ze 

byłym członkom gangów nie będzie 
zabraniać się pracy z młodzieżą w 
charakterze instruktorów.

Instruktorzy ci mają prowadzić 
akcję anty-gangową i zniechęcać mło­
dych ludzi do przystępowania do gan­
gów.

Problem przeszłości “gangowej” 
przyszłych instruktorów młodzieżo­
wych został wysunięty w tym samym 
czasie jak mayor Washington udzielił 
swego poparcia dla $2,5 milionowego 
planu zwalczania gangów.

Przewodniczący specjalnej grupy 
zadaniowej do zwalczania gangów — 
powstałej z inicjatywy mayora — Mi­
chael Holewinski jest zdania, że “bycie 
byłym członkiem gangu nie kwalifi­
kuje ani też nie dyskwalifikuje” kan­
dydata na stanowisko instruktora mło­
dzieżowego.

Mayor Washington powiedział, iż 25 
instruktorów młodzieżowych zostanie 
zatrudnionych w 9 najbardziej zagro­
żonych, działalnością gangów dziel­
nicach. Mayor dodał, iż realizacja tego 
projektu kosztować będzie 750 tys. 
doi.

Holewinski, w swych późniejszych 
wypowiedziach podkreślał, iż nie za­
mierza on przyjmować do pracy człon­
ków gangów. Ponadto Holewinski jest 
przekonany, iż fakt bycia — byłym 
lub aktywnym — członkiem gangu, 
nie jest równoznaczny z umiejętnością 
uczenia się na własnych doświadcze­
niach.

Przywódcy drużyn młodzieżowych 
zarabiać będą 16 tys. doi. rocznie na­
tomiast pracownicy terenowi $12,500.

Program ten nawołuje także do zdo­

bycia dodatkowego $1,2 miliona, po­
trzebnego na sfinansowanie takich ro­
dzajów działalności, jak pomoc ofia- 
rze, zapobieganie przestępczości oraz 
rozwój młodzieży.

Czynny komisarz d/s usług dla lu­
dności, Judith Walker powiedziała, że 
— na przykład — część funduszy mo­
żna byłoby poświęcić na rozszerzenie 
działalności fundacji p.n. Better Boys, 
Chicago Youth Centers oraz innych 
niedochodowych organizacji.

Mayor obiecał, iż jego grupa zada­
niowa wkrótce ukończy projektowa­
nie programu walki z gangami i, że 
oczekuje on przystąpienia do realiza­
cji tego programu już w kwietniu.

Członkowie grupy zadaniowej oznaj­
mili, iż dostanie ona 1 min. doi. dota­
cji federalnych oraz jeszcze dodatko­
wo 1 min. doi. od miasta Chicago. 
Wydatek ten został przewidziany w 
budżecie Chicago.

Mayor Washington powiedział, że 
miasto już nawet przystąpiło do po­
mocy grupie zadaniowej ułatwiając 
dostęp do wielu rodzajów usług oraz 
zaleciło przystąpienie do pracy nad 
problemami gangów 23 pracownikom 
miasta. Koszt tej pomocy wynosi 500 
tys. doi. _

Uznany Winnym
W piątek sąd kamy uznał winnym 
postrzelenia policjanta i napadu z 
bronią, 24-letniego Gregory Smith, za­
mieszkałego przy 10852 S. Edbrooke 
Ave.

Rok temu Smith dokonał napadu 
z bronią na bar, znajdujący się w 
południowej części Chicago.

Podczas napadu został postrzelony 
przez Smith’a policjant chicagoski.

Zatrzymano 5 Oskarżonych 
o Kradzież Biletów Lotniczych

Policja chicagowska podała do wia­
domości, iż wpadła na trop szajki 
zajmującej się kradzieżą biletów lo­
tniczych, która kosztowała główne li­
nie lotnicze ok. 10 min doi. w ciągu 
6 minionych lat.

W innych miastach, podejrzani, po 
złożeniu kaucji, uciekli unikając sta­
wienia się przed sądem.

Aresztowano 5 członków z sekcji 
Black Hebrew Israelite zarzucając 
im przestępstwa federalne i stanowe, 
po tym jak znaleziono u nich 13 bi­
letów lotnicznych spośród 1,000 skra­
dzionych w Baltimore, we wrześniu 
ub. r., były to bilety American Airli­
nes.

James Maurer, komendant wydzia­
łu policji powiedział, że skradziono 
tysięce biletów od linii takich jak: 
American, Trans World, Eastern, 
Republic i US Air. W każdym z tych 
przypadków podejrzanymi są człon­
kowie wymienionej sekty.

W najeździe dokonanym przez po­
licję w ostatnich dniach na siedzibę 
sekty przy 8246 S. Ingleside, prowa­
dzonym przez sierżanta Roberta Tru- 
sza, znaleziono 11 biletów i datownik 
skradziony jeszcze w 78 r. z lotniska 
O’Hare. Wśród znalezionych rzeczy 
znajdowały się prócz tego podrobione 
paszporty USA i prawa jazdy. Do ro­
bienia zdjęć, potrzebnych do prawa 
jazdy, używano kamery skradzionej

z biura sekretarza stanu Illinois. W 
mieszkaniu znajdowało się również 
100 zapakowanych garniturów. Po­
licja podejrzewa, że powyższy adres 
jest swego rodzaju punktem przerzu­
towym dla członków sekty, którzy 
w czasie pobytu w Chicago mogą po­
zostawić tam swój bagaż i uzyskać 
bilety lotnicze.

Wielu spośród ocenianej na 2,000 
członków sekty mieszka lub mieszka­
ło w Chicago, włączając Ben—Ami 
Cartera, przywódcę grupy, mającego 
swą siedzibę w Izraelu.

Aresztowania nastąpiły we wtorek 
w nocy, podczas gdy Sharon Gardner, 
21, z Atlanty i David Wilkins, 34, 
legitymujący się adresem Igleside, 
starali się dostać na pokład samolotu 
American Airlines odlatującego do 
Atlanty, na podstawie skradzionych 
biletów.

Urzędnik linii zauważył, iż pieczątki 
na bilecie były zamazane i w czasie 
sprawdzania biletu na komputrze za­
wiadomił policję. Po tym jak kompu­
ter wykazał, iż bilety były skradzione, 
policja zaaresztowała niedoszłych po­
dróżników.

W czasie wizyty w siedzibie sekty 
policja zaaresztowała trzy inne osoby: 
Leona Owens 37, Dallas Roberts 21, 
i Geralda Bethea 40, który został okre­
ślony przez policję jako przywódca 
sekty.

Kłopoty CPL Ze Specjalistami 
Od Komputeryzacji Bibliotek

Wiele bibliotek publicznych, na te­
renie całego kraju ma kłopoty ze 
zmuszeniem do wywiązania się z umo­
wy firmy, DataPhase System Inc., 
specjalizującej się w komputerowym 
systemie katalogowania książek.

Problem ten ma również chicagow­
ska biblioteka publiczna (Chicago 
Public Library; CPL), która nieopa­
trznie powierzyła kontrakt, w 1980 r., 
tejże firmie chociaż oferta DataPhase 
była wyższa o 186 tys. doi. niż ofer­
ta, najbardziej znanych w tej dzie­
dzinie specjalistów, firmy p.n. C.L. 
Systems Inc.

Rzecznicy Chicago Public Library 
utrzymywali wówczas, iż obawiali się 
czy CLSI zdąży na czas z wykona­
niem zamówienia.

Teraz okazuje się, iż upłynęło już 
5 lat od rozpoczęcia pracy przez 
DataPhase i system komputerowego 
katalogowania oraz wypożyczania 
książek ciągle jeszcze jest nie ukoń­
czony.

Początkowa cena na realizację tego 
projektu wynosiła $1,497,000 teraz 
wzrosła ona do $2,8 min.

W swoich broszurach DataPhase 
reklamuje się jak za czasów swej 
dawnej “świetności” t.j. kiedy była 
jednym z lepszych specjalistów w tej 
dziedzinie i wywiązywała się z kon­
traktów. Wymienia w nich swych roz­
licznych klientów ale zapomina o tych, 
wobec których nie wywiązała się z 
kontraktów bądź po prostu, “sparta­
czyła robotę”.

Jeden z poszkodowanych klientów 
DataPhase, biblioteka publiczna w 
Memphis, zainwestowała 720 tys. doi. 
w ten skomplikowany system kompu­
terowy. Dyrektor tej biblioteki, Ro­
bert Cronenberger powiedział, że 
zainstalowany tam system jest nie­
efektywny albo z powodu “ignorancji 
albo złośliwości”.

Założyciel DataPhase, multimilio- 
ner z Kansas City, Paul Rosenberg 
i prezes tej firmy, Ron Zazzara kon­
sekwentnie odmawiali udzielenia wy­
wiadu dziennikarzom z gazet Chicago 
Sun-Times, która “wydobyła na świa­
tło dzienne” tę całą sprawę.

Jednakże firma ta nie przestaje 
informować środki masowego przeka­
zu o swym “sukcesie” w Chicago.

Pretensje DataPhase do “sukcesu” 
bardzo rozgniewały prezesa zarządu 
chicagowskiej biblioteki publicznej, 
Janes’a Lowry, który udał się do New 
York City specjalnie po to aby ostrzec 
przdstawicieli tamtejszej biblioteki 
przed nieuczciwoścą DataPhase.

System komputerowy, zainstalowa­
ny w Chicago Public Library — kon­
trolować — wypożyczanie ksią­
żek i wystawiać natychmiast upo­
mnienia w przypadku, gdy czytelnik 
zalegał z oddaniem książki. System 
ten miał także zawiadywać inwen­
taryzacją 4,4 miliona książek, znaj­
dujących się w bibliotece, a także 
notować, które książki są najczęściej 
używane w odpowiednich oddziałach 
biblioteki. Oprócz tego system ten 
miał posłużyć do skatalogowania 
wszystkich książek — o czym już wy­
żej wspomniano — i w ten sposób 
zastąpić, przestarzały oraz kłopotliwy 
w użyciu katalog mikrofilmowy. 

Rzecznicy Chicago Public Library 
utrzymują, że zainstalowany przez 
DataPhase system komputerowy nie 
wykonuje tych wszystkich czynności, 
a jedynie działa na bardzo podstawo­
wym poziomie, rejestrując tylko, 
które z książek znajdują się w biblio­
tece a które poza nią. Ale — utrzy­
mują rzecznicy — nawet podczas tej 
czynności zdarzają się awarie lub 
odpowiedź komputera jest spóźniona. 
Często też drukuje niepotrzebne upo­
mnienia do niewłaściwych osób, oskar­
żając je — niesłusznie — o przetrzy­
mywanie książek.

System ten pracuje tak nieefekty­
wnie, że pracownicy biblioteki muszą 
w dalszym ciągu posługiwać się sta­
rymi z manualnymi urządzeniami do 
wypożyczania i zwrotu książek.

Jeśli chodzi o pozostałe funkcje tego 
systemu to zastępca komisarza, Alex 
Boyd powiedział, że “DataPhase wiąż 
jeszcze nad nimi pracuje”. Dodał on, 
iż katalog może już zostanie oddany 
do użytku latem. Inni rzecznicy chi­
cagowskiej biblioteki powiedzieli, iż 
wątpią aby nastąpiło to tak szybko.

W ubiegłym roku zarząd Chicago 
Public Library wynajął do pomocy 
DataPhase, firmę kalifornijską, Doelz. 
Lowry powiedział, iż zdecydowano się 
dać DataPhase 600 tys. doi. aby prze­
kazała tę sumę Doelz’owi na nowy 
sprzęt.

DataPhase nie zgodziło się na prze­
kazanie tych pieniędzy o ile bibliote­
ka nie podpisze oświadczenia, iż Data­
Phase “spełniła warunki wszystkich 
specyfikacji”, chociaż — jak już było 
wiadomo — system komputerowy nie 
spełnił swych zadań i nie był ukoń­
czony.

Kiedy Lowry odmówił podpisania 
takiego oświadczenia, Doelz “zagro­
ził wycofaniem swych urządzeń, co 
osłabiłoby system komputerowy i 
zmusiłoby (Chicago Public Library, 
przyp. red.) do wytoczenia sprawy są­
dowej DataPhase”. Lowry powie­
dział, że zdecydowano “aby tego nie 
robić (wytoczyć sprawę sądową, przyp. 
red.) ponieważ nie leżało to w intere­
sie użytkowników biblioteki”.

Lowry podsumował swą wypowiedź 
mówiąc: “zdecydowaliśmy się zosta­
wić w spokoju DataPhase i zamknąć 
kontrakt”.

Oznacza to, że Chicago Public 
Library będzie musiała wydać dodat­
kowe olbrzymie sumy po to aby za­
trudnić specjalny personel do usuwa­
nia usterek, którymi powinien się za­
jąć wykonawca zamówienia czyli 
DataPhase.

We wtorek, rzecznicy stanowego 
wydziału d/s bibliotek oznajmili, iż 
czasowo wstrzymują przyznanie 320 
tys. doi. dotacji federalnych dla CPL, 
do momentu aż będą usatysfakcjono­
wani poziomem funkcjonowania sy­
stemu komputerowego, wartości 2 min. 
doL zainstalowanego przez DataPhase.


